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Przypominamy > 


że najsolidniej, najtaniej i w najkrótszym 
czasie wykonuje wszelkie naprawy maszyn K 
do pisania oraz instalacye i naprawy | 
telefonòw pracownia mechaniczna firmy 


ROYA L” 


a Fioryańska L. 49 — Telefon 1577. 


Kraków, czwartek 8 września 1921. 
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Seim zacznie 


Warszawa. (PAT). Marszałek sej- 
mu zwołał na dzisiaj popołudniu kon- 
went seniorów. Przedmiotem obrad 
będzie kwesiya wyznaczenia terminu 
rozpoczęcia prac sejmowych w 
myśl życzeń komisyi skarbowosbudże- 
towej. Prawdopodobaie termin wyzna* 
czony będzie na dzień 13 bm. Pierw- 
sze posiedzenie sejmu bedzie rozwa- 
żało, międzyinnemi projekt ustawy o 
stanie wyjątkowym i projekt ustawy 
o podatku od dyet poselskich. 


KAROL JAROSZ w Krakowie ul. Fioryańska 35. 
MATEUSZ SIKORA Nowy Sącz ul. Kościuszki 8. 


Sj Na sezon obecny polecamy kostywmy i płaszcze damskie, ubrania i jesionki Ż 
KE męskie, kurtki I spodnie w paski, materyały wełniane, plusze, podszewki we 
? wielkim wyborze, dobotowej jakości po cenach nizkich. 


SZATNIA: w Nowym Sączu, ulica Wąsowiczów L. 8. 
> K. Z K, w Krakowie ulica Szczepańska L. 7. 


cy, 7 y 
kary u 


SP 
ry 
a 
HM m 
g E 
"8: 


(Krajowe Zakłady Konfekcyjne), di 


Dr, róż 
RE 


rady 13. bm. 


Budżet kolejowy. 


Warszawa, (PAT). Komisya ska:- 
bowo-budżetowa rozpoczyna w dniu 
dzisiejszym rozprawę budżetową. Na 
dzisiejszem posiedzeniu rozpatry wany 
będzie budżet ministerstwa kolei w o: 
becności ministra Jasińskiego, który w 
przedłożonem expose przedstawi go- 
spodarkę swojego działu. 
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Pod znakiem przesilenia. 


Warszawa. W prezydyum rady mi- 
nistrów odbyło się dziś zebranie pre- 
zydyum klubu poselskiego P. S. L. 
przy współudziale grup wchodzących 
w skład gabinetu obecnego z ramie< 
nia stronnictwa. słychać, rezulta- 
tem narad było postanowienie wy- 
cofania z gabinetu czionków rządu, 
teprezentujących tam  stronniciwo 
ludowe, 

W piątek odbędzie się posiedzenie 


zarządu klubu P. S. L, na którem 
wniosek tej samej treści zostanie pod- 
dany pod głosowanie. 

Warszawa. (Tel. M.). Prezes klubu 
poselskiego N. Zj. L. p. Skulski, ma 
wedle krążących tu wiadomości pod- 
jąć się inicyatywy w kierunku stworze” 
nia gruntu dla przysziego gabinetu; 
gdyby ewentualnie do przesilenia do- 
S210. 


Konflikt o papiery uwierzytelniające 


p. Karachana 


Warszawa. (Tel. M.) Poseł so- 
wiecki w Warszawie p. Karachan ogło- 
sił za późrednictwem biura prasowego 
poselstwa rosyjskiego obszerny komu- 
nikat, w którym stara się dać odpo- 
wiecdź na zarzut prasy polskiej saboto- 
wania przez sowiety traktatu tyskiego. 

tym komunikacie p. Karachan 
stwierdza, że przywrócenie stosunków 


dyplomatycznych między Rotyą a Fol- 
ską napotyka na swej drodze na zna- 
czna zapory. Jedną z takich jest przy” 
znanie przedstawicielstwu dy- 
plomatycznemu Rosyi sowie- 
ckiej w Warszawie odpowiedniej 
rangi. Rząd sowiecki uważa, że pań- 
stwo powinno być reprezentowane przez 


posłów pełuomocnych, a nie przez 


chargea'affaires'ów. W tej sprawie 
istnieje różnica zdań, wobec czego 
mimo przybycia na miejsce p. Kara* 
chan nie mógł dotychczas ziożyć lie 
stów uwierzytelniających. Stoi to na 
przeszkodzie w uregulowaniu stosun= 
ków polsko rosyjskich. Pozatem istnieje 
według p. Karachana jeszcze jedna, 
ale już giębsza przyczyna, która 
wżyna się klinem w stosunki polsko: 
rosyjskie, a mianowicie tolerowanie 
na terytóryum polskiem organizacył 
t.zw. „białych“ ze „Związkiem obrony 
ojczyzny i wolności na czele. Te orga- 
nizacye mają rzekomo prowadzić walkę 
czynną na terytoryum rosyjskiem prze” 
ciw sowietom. 

P, Karachan zapewnia dalej, że wy- 
starczy Bowietom poczynić ustępstwa 
w sprawie organiżacyi „bialych“, a 
wówczas kwestye takie, jak .rewindy- 
kacya fabryk i zabytków kulturalnych 
oraz wypłaty kolejowe zostaną bez 
trudności rozwiązane. W rozmowie 
z ministrem Skirmuntem p. Karachan 
wysunął projekt zwołania konfe- 
rencyi pelske-rozyjakiej do War- 
Szawy, na której omówionoby wszelkie 
drażliwe sprawy. Ta konferencya do- 
tychczas nia mogła dojść do skutku, 
a fo z przyczyny niewręczenia przez 
p- fuarachana listów  uwierzytelniają- 
cych. 

W końcu jednak zgadza się p. Ka- 
rachan zbadać podstawę formalną 
tych spraw. Naprężenie stosunków 
między Polską a Rosyą będzie z pew- 
nością usunięte przy dobrych chęciach 
obu rządów. P. Karachan iest przeko- 
nany, że prasa zapowiadająca dal- 


sze zaostrzenie tych stosunków my- 


0 wspólny W 


Kraków, 6 września. , 
(b) Jest w „Wyzwoleniu* Wyspiań- 
skiego jedna charakterystyczna scena, 
w której jak w źŹwierciedle przegląda 
się pewien specyficzny rys naszego zy- 
cia dzisiejszego. Oto różnorodny tłum, 
mający reprezentować „Polskę współ- 
czesną”, cały jest pod wrażeniem „wró” 
żki*, zapowiadającej przyjście kogoś 
wielkiego, kogoś, co za wszystkich do- 
kona cudu wyzwolenia. Tium, zasuge- 
styonowany proroctwem, aam nic nie 
czyni, tylko czeka. W  męczącem zaś 
oczekiwaniu wypatruje męża — wyzwo* 
liciela, raz w tę, raz w tamtą strónę 
wzrok zwracając, rzuca gorączkowe 
słowa: „Może to on...? To ten... to 
tamten... "e 
Scena ta, choć pomyślana przed la- 
ty, wiernie da się aastosowsć i do 
współczesnej chwili, W dniach wielkie- 
go przełomu społeczeństwo polskie 
okazało się tłumem z „Wyzwolenia“, 
w naprężeniu czekającem na przyjście 
bohatera, któryby za wszystkich wszyst- 
ko uczynił. — Jest w iem niewątpli- 
wie dużo sugestyi wielkich haseł poezyi 
mesyanistycznej z jej proroctwem o mę- 
żu Opatrznościowym, % jej „czterdzie- 
ści cztery”, z jej wiarą w „cud“ wy- 
zwolenia, który miał się dokonać me- 
chanicznie, sam przez się; jako logi- 


„czny wynik ogólnodziejowego procesu. 


Jest w tam także przysławiowa kiere 


Redaktor naczelny: Józei Rączkowski, 


li się. 

O4 si.bie dodamy, iż mieporozu- 
misnie w sprawie listów uwierzy- 
telniających wynikło tylko z winy 
sowietów. Jeszcze w Rydze delegacya 
polska porozumiała się z p. Jofiem w 
tej sprawie. Ustalono wówczas, że po- 
sel polski otrzyma” listy uwierzytelnia- 
jące, adresowane do szefa rządu pe 
lenina. Listy uwierzytelniające, adre- 
sowane do prezydenta ministrów W 
Warszawie miał otrzymać poseł sowie- 
cki. Tymczasem rżąd sowiecki wysto= 
sował listy uwierzytelniające, za- 
adresowane do Naczelnika Państwa, 
gdy p. Filipowicz swoje listy uwierzy” 
telniające wręczył p. Leninowi. Fore 
malse trudności starał się usunąć mi- 
nister Skirmunt i wiceminister Dąbski 
w ten sposób iż, po porozumieniu zp. 
Karachanem, minister spraw zagrani- 
cznych wystosował list do misyi sowie- 
ckiei w Warszawie z zawiadomieniem, 
iż uważa p. Karachana za upełno- 
mocnionego ministra sowieckiego. 
Jednakowoż mimo tego, że p. Kara- 
chan treść listu na konferencyi z min. 
Skirmuntem szczegółowo omówił, chciał 
poczynić w tym liście poprawki. 
Podobne postępowanie uważa się za 
niewłaściwe, nawet w stosunkach zwy- 
kłych i tembardziej stoi ono w sprze- 
czności z obyczajami dyplomaty 
Fakt, iż Zadal poprawek dowiódł, iż 
nie można z nim Konferować w 4 
oczy, ponieważ przeczy własnym 


swoim słowom. ; 
Oto istota konfliktu o papiery uwie- 
rzytelniające, któremu to konfiiktowi 


p. Karachan w swojem wyjaśnienia tak 
wiele poświęcił miejsca. 


sitek narodu. 


ność i tradycyjna inercya, odziedziczo- 
na trochę po dawnej szlachcie z 18-go 
wieku, pyszniącej się głupio, że „Pól- 
ska nierządem stoi“, trochę po poko- 
leniach, nawykłych w niewoli do leni= 
wego, tępego czekania na wypadki, 
byle nie nie utracić na codziennej wy* 
godzie. 

„Może to on?... To ten... To tam- 
ten?“ — stało się zaklęciem chwili 
przełomówej. 

Bierne, zaskoczone wypadkami sfe- 
rokie masy narodu, nie umiejąc same, 
zdobyć się na prawidłową organizacyę 
państwc=twórczej pracy, prawie całe 
swoje patrgotyczne uniesienie ograni« 
czają do wysuwania tego czy innego 
człowieka, jako męża opatrznościowee 
go, który sam wszystko jak najpomy= 
ślniej miałby rozwiązać pragnienia 
wszystkich zaspokoić, 

Coraz to inne zatem zjawiają się na- 
zwiska, uniesieniem maz jak ałońca za- 
palane nad narodem i stawiane jako 
gwarancya wolności oraz pow nê- 
go zadowolenia, Przyczen stale jeden 
jest los tych wysuwanych na cz 
„nadziei narodu": dziś jeszcze jako 
bożyszcza czczeni, jutro stają mię ce- 
lem dla tysiąca gromów, zarzutów, 
najohydniejszych kalumnii! Dziś wy- 
noszeni pod niebiosa, jutro temi sā- 
memi najczęściej rękoma są już w dół 
spychanł., 


Sh. a 


i” Przyczyną tego niezdrowego Oblae 
wu jest jedno i to samo: ienistwe 
masy, lenistwo tłumu. 

Najzawiśle'sze Sprawy, najtrudniejsze 
problemy pragnie się, by z miejsca 
poma ów „raąż opacznošciowy“. 

ąda się od niego, by za jednym za- 
machem dał narodowi ustalone grani- 
nice, wewnętrzne i zewnętrzne bezoie- 
czeństwo, by porozwiązywał wszystkie 
najsprzeczniejsze sprawy społeczne — 
przyczem oczywista każda grupa czy 
warstwa swoje nwidzimisię“ stawia ja- 
ko jedyną normę rozwiązania. Łąda 
się od niego, by zapewnił szerokim 
masom spokojne, możliwie nawet wy- 
godne życie, by odrazu za jednym 
zamachem urwatłeb hydrze paskarstwa, 
zaspokoił głód i usunął raz na zawsze 
wszystkie troski, wszystkie nasze co- 
dziznne kłopoty i dolegliwości. 

Jeśli zaś dzisiaj jest na porządku 
dziennym szalejąca drożyzna, zawrotny 
Spadek marki polskiej oraz ciągłe nie- 
domagania aprowizacyjne — któż ma 
to załatwić, pomyślnie rozwiązać, jak 
nie ten „opatrznościowy”, jak nie ten, 
którego powszechny zapał wczorajszy 
wyniósł na czoło narodu, postawił u 
steru rządu?! A jeśli tego nie czyni — 
i to zaraz, z miejca, dziś jeszcze — to 

„precz z nim!“ W miejsce wczorajszych 
pochwał i wiwatów rzuca się gromy 
potępienia, niema się miary ni przy- 
zwoitości w pouiżaniu naczelnej władzy 
państwowej, jei zohydzaniu w oczach 
narodu, a co gorsze, w oczach zagra- 
nicy. 

W tem „patryotycznem* oburzeniu 
zapomina się jednak o zasadniczym 
momencie, że czasy „cudotwórców”, 
czasy zbawiania narodu przez jedno- 
stkowych bohaterów bezpowrotnie mi- 
nely. Wszak to nie epoka Aleksandra 
Wielkiego, ani Cezara czy też Bole- 
sława Chrobrego, kiedy to genialna i 
silna jednostka skupiwszy koło siebie 
wierne choćby nieliczne legie, mogła 
swą wolę narzucić szerokim, nieoświe- 
conym masom. Oibrzymi postęp uświa- 
domienia jaknajszerszych warstw spo- 
łeczeństwa, demokratyzacya i rozsze- 
rzenie pełni praw obywatelskich na 
wszystkie grupy i klasy społeczne wolę 
jednostki ograniczyły do minimum. 

Czyż wszechmocnym jest ten, któ- 
rego wola narodu postawiła na czele 
państwa lub ten, który dzisiaj ster 
rządu dzierży? Czyż cudotwórcami są 
jego towarzysze w rządzie ? 

Jakżeż mogą myśl swoją, choćby naj. 
lepszą, decyzyę, choćby najkorzystniej- 
szą, w życie wcielić, gdy wkoło nich 
wszyscy chcą tylko dla siebie korzyści, 
nic z siebie nie dając, nic nie ofiaru: 
jąc dla wspólnego dobra? 

Zaiste, tragicznie osamotnionymi s3 
dzisiejsi sternicy naszej nawy państw- 
wej, wobec tych tłumów istotnie znęka- 
nych ciężką niedolą, lecz jedyny ratunek 
widzących w krzyku, nmarzekaniu, w 
zwalaniu całego trudu na ich barki.. 

Zarzuca się rządowi, zarzuca się Na- 
czelnikowi państwa — słabość, woła sią 
o „rząd silnej ręki“, a zapomina się, że 
temu awk 4 DNA się 


, swe ręce 


„GONIEC KRA KOWSKI" 


Tama w 


wczoraj uchwalona konstytucya dems- 
kratyczna ograniczająca wolę jednostek 
kierujących, że przeciwstawia się mu ca- 
ły aparat ludzki, na którym rząd nasz 
musi się oprzeć w realizowaniu swej my- 
śli, I cóż pomogą najświetniejsza cho- 
ciażby postanowienia, gdy rozbijają się 
ona 9 bierność nie tyłko warstwy chłop- 
skiej którą wraz z rządem ludowym za 
wszystko zło czyni się dzisiaj odpowie- 
dalną, zapominając o niezaprzeczonym 
fakcie, że przedewszystkiem wicło-milio- 
nowa masa ludu wiejskiego w swej 9l 
brzymiej większości stała się przeciwwa- 
gą skuteczną wobec pochodu bołszewi- 
zmu rosyjskiego. 
Bezsprzecznie! Wiele jest tutaj niedo- 
statków, wiele jest niezrozumienia ogól- 
nych potrzeb państwowych, wiele jeszcze 
zaciśnienia się w swym własnym świecie 
Lecz czyż na tę wyłączność, na ten tak 
zwany egoizm klasowy tylko chłopi cho- 
rują? Nie chcemy się tutaj bawić w wy: 
pominania. Ale nikt nie zaprzeczy, że 
drapieżna chęć łatwego zysku, że uchy- 
lanie się przed jakimkolwiek ciężarem na 
rzecz państwa jest dziś powszechnym 
zwyczajem. Niejednokrotnia nie są od 
niego wolni i najgłośniejsi „malkotenci” 
Interes zaś państwa, interes całości licz 
nym rzeszom, bez różnicy partyi, <zy 
stanu, jest zgoła obcy, 
W tym „zawrotnym, chocholim tańcu 
paskarzy i strajkowiczów, nierobów i 
malkontentów, łudzi złej woli i bezmyśl 
nego tłumu, zagubiła się gdzieś zupełnie 
polska myśl państwowa, polska racya 
stanu. Nad wszystkiem jest dzisiaj racya 
brzucha, i to nie tylko w sensie zaspoko- 
jenia elementarnych potrzeb życiowych 
lecz także często w sensie wygody i u- 
życia. 
Za zły stan państwa, za ciężką sytua 
cyę gospodarczą odpowidzialność dzisiaj 
ponosi cało społeczeństwo. 
W obecnem położeniu ktokolwiek roz- 
głosem opinii czy też zbiegiem okolicz- 
ności wysunięty na czoło ujmie ster rzą- 
du, nie może nastąpić żadna zmiana na 
lepsze, Wprzód bowiem musi się doko- - 
nać i to baz odwłoki, bo „pórieulum in 
mora“, zasadnicza zmiana w psychice na- 
rodu, w morałnym charakterze 
kich warstw społeczeństwa, 
Musi się dokonać wielka duchowa re- 
wolucya, która do głębi poruszy sumie 
na wszystkich współobywateli i wszyst= 
kich jednako zaangażuje zarówno we 
współpracy, jak współodpowiedzialności 
Gdy w społeczeństwie zapanuje żelazna 
dyscyplina moralności i obowiązkowości, | 
to wtedy dopiero okaże się może, że je- | 


wszyst- 


dnak mimo wszystko istotnie niepospo- | 


lite są indywidualności i umysły dzisiej 
szych sterników naszej nawy państwo 
wej, że mogliby oni ująć skutecznie w 
„rząd dusz“ calego narodu. — 
Lecz poprzeć ich musi eałę społeczeń- 
stwo, przynajmniej jego część świadoma 
i uobywatelona, 

Poprzeć czynem, nie zaś krzykiem, 
wszystko jedno jakim: wiwatowaniem 
przesadnem, czy hańbowaniem hezmyśl 
nem. Jedno drugiego warte, gdy 24 n'en 
nie idzie wspólny i ofiarny wysiłek na 
rzecz p Paa] 


Dawarya odmawia posłuszeństwa 


rządowi 


Berlin. (PAT). Konflikt między 
Bawaryą i rządem Rzeszy w Berlinie 
w dalszym ciągu zaostrza się. Rząd 
berliński zawiesił nacyoralistyczno-ko- 
munistyczny dziennik „Augsburger 
Abendzeitung“ sa teraz poczynił kroki 
w sprawie zajść w Koburgu, jedoakże 
rząd bawarski odmówił wyko- 
mania żądań rządu berlińskiego. 
Opinia publiczna w Bawaryi występuje 
wrogo przeciwko rządowi berlińskiemu 
i domaga się zupełnego z nim ze- 
rwania. 


Monarchistyczne manifestacye 


Monachium. (PAT) Akcya monar- 
chistyczna w Bawaryi przybiera coraz 


Rzeszy. 


jaskrawsze formy. Z okazyi imienin 
byłego króla bawarskiego, zna!dujace 
go sie we Wlduren urządzili mo- 
narchiści wspaniałą uroczystość. 
Delegaci monarchistyczni udali się do 
byłego króla do jego obecnej siedziby. 
Burmistrz miasta Roseheim zaznaczył 
w swojem przemówieniu, że iuż nieda- 
leki jest dzień, gdy znowu na wszyste 
kich bawarskich domach powiewać bę- 
dą chorąpw e narodowe o barwach 
biało-niebieskich i znowu rozlegną się 
okrzyki: niech żyje król! W odpowie- 
dzi na to były król bawarski oświad- 
czył, że ma zanfanie do wierności lndu 
bawarskiego i nie wąłpi, że tę ciężkie 
czasy miną i Bawarya znowu powróci 
do szczęśliwego życia. 


Trzy 


WE; 
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Genewa. (Tel. wl.) Członkowie ko- 
misyi dla sprawy Górnego Sląska, wy- 
brani przez Radę Ligi narodów podzie- 
lili miedzy siebie materyal im przedło 
«ony, Z kolei Każdy z tych 4 człon- 
Mów ma zdać sprawozdanie do 15 
bm. Wszystkie te referaty mają razem 


tworzyć całość, którą zajmie się pełna, 


Rada Ligi, przy wydaniu swego osądu 
w sprawie Sląska. 


Wybór prezydenta denta zromadzenia 


Ligi narodów. , 

Genewa. (PAT) Na drugiem posie- 
dzeniu zgromadzenia Ligi narodów wy- 
bór prezydenta zgromadzenia został po- 
przedzony dyskusyą dotyczącą proce- 
dury wyboru. Prowizoryczny prezydent 
zgromadzenia Wellington Koo przy- 
pomniał przedewszystkiem zebranym, 
że zgromadzenie obowiązuje zasada 
tajnego głosowania. Następnie lord 
Balfour postawił kandydaturę delegata 
holenderskiego Karnebeeka. Bezpo- 
średnio po Balfourze zabrał głos de» 
legat Kolumbii Restrepo, protestując 


- do 15 września. 
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przeciwko jawnemu wystawianiu kan= 
dydatów, żądając i pod tym względem 
tajności. 

Propozycya delegata Kolumbii na- 
tychmiastowego przystąpienia do taj- 
nych wyborów, została przyjęłą. Za 
projektem głosowali miedzy i innymi de: 
legaci Francyi, Polski, Ruminii i Czee 
chosławacyj. Wobec wyników płerw= 
szego głosowania okazała się potrzeba 
zarządzenia głosowania powtórnego. 
Przy pierwszem głosowaniu Karnebeek 
otrzymał głosów 19, da Cunha, wysu- 
nięty przez Take Jonescu 12 głosów, 
Motta (Szwajcarye) 4 głosy, Blany (U- 
rungway) 4 głosy. Po powtórnem gło- 
sowaniu wyłącznie pomiędzy Karnebee- 
kiem i da Cunhą, pierwszy otrzymał 
21, drugi 15, Na wniosek „delegata 
Sz: wecyi Brantinga wybór sześciu wice« 
prezydentów zgromadzenia Ligi został 
odłożony do czasu, gdy główne komi- 
sye zgromadzenia wybiorą swoich pre: 
zesów i wiceprezesów, którzy w myśl 
regulaminu są równocześnie wiceprezy* 
dentami plenarnego posiedzenia zgro- 
madzenia Ligi. 


w WDC PO LANE ZPA. BE AĄĘ SIĘ| OSA 


Wojska węgierskie wkroczyły da Mastni, 


Wiedeń. (PAT). Urzędowo donosza, 
e dzisiaj rano o godzinie piątej prze- 
Kroczył oddział, złożony z 2500 
ludzi regularnego wojska węsier- | 
skiego, wzmocnionero przez bandy, 
granicę Austryi Dolnej i zaatako- 
wał rmiejscowość Kirchschlag. Za- 
łogi żandarmeryi w Pilgersdorfie, Pe- 
nersdorfie i Lebenbruvie musiały sie 
cofnąć przed przeważającemi siłami, 
jak również dwie kompanie Reichs- 
wehry, które tam pilnowały granicy. 
Dotychczas doniesiono o dwóch zabi» 
tych i 20 rannych. Posiłki Reichswehry 
i żandarueryi odeszły z Wiener Neu- 
stadt, Ludność Kirchschlazu i okolicy 
lk | tłumnie w kierunku Wiener Neu- 


tadt. 

"Wiedeń, (PAT W. B. K.) Urzędo: 
wo dovoszą, że sytuacya pod Kirch- 
schlag nie zmieniła się istotnie. Woi- 


ska węgierkie i powstańcy wykopali 
wzdłuż granicy, także po części na 
| terytoryum austryackiem, okopy.j 


Oburzenie w Wiedniu. 
Wiedeń. (Tel. J.) Napad Węgrów 


na terytoryum austryackie wywołał w 
Wiedniu wielkie wzburzenie, Mówią 
powszchnie 6 możliwości zerwania 
stosunków dyplomatycznych między 
Węgrem: a Austryą na wypadek nje- 

wycofania wojsk węgierskich z obszaru 
zachodnio-węgierskiego. Węgrzy po- 
dobno spodziewali się zrzeczenia się 
ze strony Austryi tych obszarów, a na- 
tomiast pójścia razem z Węgrami i Niem- 
cami przeciw entencie. Przypuszczają 
też, że kwestya zachodnich Węgiet 
może wywołać wojnę z Czechosło- 
ipjo ot „waga i Rumunią. 


Strajk gazowni warszawskiej 
zlikwidowany, 


Warszawą. (Tel. M.) Strajk roba- 
taików w gazowni warszawskiej został 
zlikwidowany. 


Postem polskim w Berin'e 
dr. M=deyski, 


Berlin, (Tel. w!.) Rząd niemiecki 
otrzymał zawiadomienie o mianowaniu 
Dr Madeyskiego posłem polskim w 
Berlinie. 


Informacye sowieckie 
o Polsce. 


Lwów. Lwowska „Gazeta wieczorna” 

przynosi artykuł, stwierdzający na pod 
stawie kilku dzienników sowieckich, 
które przypadkowo dostały się do rę- 
ki jednego ze sprawozdawców, że pra- 
sa sowiecka poświęca bardzo dużo 
miejsca a polskim i robotni- 
czym w Polsce i pisze o nich więcei 
niz o sprawach własnega kraju. Zwła- 
szcza wszystkie strajki w Polsce 
są wyolbrzymiane w sposób niezwy: 
Kły. Zdaniem prasy sowieckiej, dopro- 
wadzą one do zupełuego zwycięstwa 
ruchu komunistycznego w Polsce, Dzien 
niki sowieckie podają co najdziwniel- 
sze. wiadomości o strajkach takich, 
które dopiero w dniach najbliższych 
wybuchnąć mają. Świadczy ta o ści- 
mym Kontakcie z Rosyą i tych, Któ. 
podburzają čo strajków. 


n 
aręzagiektni | KRONI KA WARSZAWSKA. 


{Telefonem). 

Zjazd katolicki, odbywający Bię w 
Warszawie, zagaił p. Michał Sobański. 
Następnie przemawiali, rektor Uniwersy: 
tetu warszawskiego p. Kochan 
oraz kardynał ks, Kakowski. Referat 
wygłosił ks. biskup Przeździecki pod ty 
tułem: „Męczennicy i katakomby katoli- 
cyzmu w Polsce ostatmiej doby“ i p. Mi- 
chat Sobański: „Katolicyzm a moralna 
odhudowa Polski". Popołudnie było pe 
święcone obradom sekcyjnym. -~ 


——00—— 
KRONIAA LWOWSKA. 


(Telefonem). 

Zniżkowe przedstawienia teatraine dla 
inteligencyi. Nowy dyrcktor miejskich 
teatrów we Lwowie, p. Ludwik Czarnów 
ski, znany Krakowianom, jako były rey 
ser „Bagateli* wprowadził w swoich tea- 
trach we Lwawie innowacyę, która p% 
winna być przyjęta z uznaniem przez sze 
rokie kola publiczności. Oto w trzech 
teatrach miejskich będą się odbywać raz 
w tygodniu przedstawienia dla inteligen- 
cyi pracującoj, po cenach o 30 procent 
zniżonych. Bilety na te przedstawienia 
eo e Pre bedą przez organizacye zas 
wodaiwe j spożywcze pracującej inteli 
gencyl, 

Aresztowanie agitatora ukraińskiego. 
Aresztowano we Lwowie znanego agita- 
tora ukraińskiego Łuczkiewicza, Łaczkie 
acz był tajnym agontem pariyj „trudo 
wej“, organizował włościan i podburzał 
ludność przeciw rządowi polskiemu, 


„2 
"Nr 148. ; 


ZWIERCIADŁO POLITYCZNE 


amooemianie Się 


Kraków, 6 września. 


Bicie się w piersi jest bardzo pię- 
knym aktem skruchy dlą prywatnego 
człowieka, ale już nawet przez jedno- 
stkę niekoniecznie mysi być uskute- 
czniane publicznie, z głośnem wymie- 
nianiem win popełnionych i — niepo- 
pełnionych. Zupełnie zaś jest nieodvo- 
wiednie, gdy to bicie się w piersi wy- 
konywa jednostka w imieniu społeczeń- 
stwa, występując jaką samozwańczy 
Skarga z pochopnością do oskarżeń, 
czyniąc to także w imieniu społeczeń- 
stwa. Na wewnątrz, gdzie rzeczy i lu- 
dzi łatwiej odróżnić, kwalifikuje się te 
oskarżenia poprostu jako lekkomyślne 
oszczerstwa — ezasem popełniane na- 
wet bez złej woli, w pogoni za sensa: 
cyą. Na zewnątrz jednak, zagranicą, 
gdzie się tę oskarżenia Polski, rządu, 
społeczeństwa, skwapliwie zbiera, roz- 
ważane są one poprostu jako polskie 
samooczernianie się, które też jest 
najlepszym argumentem przy szkalowa- 
niu Polski. Słuszaie też „Goniec czę- 
stochowski* z powodu rozpętaniu kame 
panii oskarżeń w pewnym odłamie pra- 
sy, występuje z silnym artykułem wstęp- 
nym p. t. „Samooczernianie, w któ- 
rym między innemi stwierdza : 

„Wykładnikiem powagi, znaczenia i 
siły państwa na zewnątrz i wewnątrz 
jest rząd, ta władza naczelna, której 
naród powierza troskę o sprawność 
gospodarki. Jeżeli powaga rządu w 
Kraju zniża się coraz bardziej zma- 
czenie państwa w Świecie zniża 
się w tym samym stopniu Jeżeli 

watel miota się przeciw wła- 

mu rządowi, przeciw wiądzom 
przez siebie samego do życia powala- 
nym, jeżeli je lży, znieważa, posłu- 
chu im nie daje, jaliżę zagranica 
ma się z takim rządem liczyć, ta- 
kie państwo szanować? 

„Nie mogliśmy i ie możemy dotych- 
czas wytworzyć rządu doskonalszego. 
Musimy więc konientować się takim 
rządem, jaki posiadamy, Lepszy rząd 
niedoskonały, niż brak wszeikiego 
cządu i zamęt wewnętrzny, Zanim wy- 
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LUDWIK STASIAK, 


Tem, gdzie dziś Berlin. 


Powieść z dziejów wymordowanych 
narodów. 14 
Gdy rhargraf stał coremioniał dworski | 
nie pozwalał księcdu  słowiańskiemu u- 
siąść do domu, w którym był margraf, 
nie wolno było księciu wejść we futrze. 
Taki był rozkaz, takie było prawo, Za 
cenę upokorzenia kupowali władzę nad 
swym ludem, a raczej ten pozór, ten licz 
man władzy, który im pozostał. Bo mar- 
grafowie grasowali w ziemi Wilców i 
Hawelan i rządejli wię, jak u siebie w domu 
Dziwnam się tą komuś wydać może, 
de możny protektor chrześcijaństwa, że 
cesarz rzymski È krój niemiecki stacza? | 
swą opieką książąt pogańskich, utrzymu- | 
jae ich przy władzy nad pog: lu- 
dem, nie kładąc, jako warunku pamowa- | 
pa przyjęcia chrztu świętego. Stanie się 
to zrozumiałem, gdy pod uwagą weżnie- 
| 
| 
| 


my, że ta znowu Odgrywał rolę intares 
pobstyczny, a nie sprawą wiary, 

Bprawa krzyża była dla wajsk zacho- 
dm pretekstem ; pozorem da _ dzierżenia 
władzy, wymówlą na zarzuty mordu i 
rabunku, pławzczykiam pod Którego o- 
słoną puwstoszono grodna, Wsie i opola. 

Ci fałszywi apostołowie wiary drżeli 
ze strachu, aby ludy Połakiam, Durzyn- 
ców, Sorabów i Weqdów chrztu nie przy 
jęły, w s chrzłam skończyłaby sią ich 
władsa bo yV Rzymie nie mogliby kia- 
mać, że oni spraw wiary bronią, nie mo | 
gliby świętym anakiem zasłaniać łupiestw 
jakim podokuscp nie zapisały ukyba dzie 
ho” 


tworzymy nowy, lepszy rząd, musimy 
szanować ohecny i poprzeć go w 
każdej chwili i w Każdej sprawie, 


gdy najżywatniejsze interesy Pol- | 


säi w grę wchodzą. 

„A u nas cóż się czyni? Niema ta- 
kiego oszczerstwa, któregaby nie rza- 
cono na rząd lub Naczelnika państwa. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


zz 
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punktu widzenia, jako elerqent na we- 
wnątcz rozkładczy, grożący samej stru- 
kturze państwą i stwierdza następnie: 

„Prez. Witos trzeba to przyznać, 
okazuje prawdziwe poświęcenie, 
nie rzucając w tych warunkach 
steru, nie wydając go na rzecz nrzy- 
nadku. a zarazem znosząc cierpliwie 


„Ta cokolwiek za wiele. Czas z tą ! brutalne i tendencyjne ataKi z obu 


zśnilizną samoeczernianią zakoń 
czyć. Czas poprzeć rząd istniejący całą 
siłą, zanim sie lepszy utworzy. Czas 
poskromić niesfornę języki, przy- 
c'ąć je, a nie rzucać hanieqnych po- 
twarzy na wszystko, co jest polskie. 
Bo jeżeli istnieje jakieś zio w Polsce 
w chwili obecnej, to jest niem tylko 
rozpasanie Polaków. 

„Za wiele wolności, obywatele! Po- 
zwolona nam mówić i pisać, zbierać 
się, radzić zczeszać, bronić swych praw 
nawet strajkami w instytucyach pańe 
stwowych, krytykować nawet rząd i 
Naczelnika Państwa, a my wstrzymuje- 
my ruch kolejowy, poraucamy masowo 
pracę w szpitałach, elektrowniach, ga- 
zowniach i wodociągach, plujemy na 
rząd, znieważamy Naczelnika Państwa, 
odmawiamy posłuszeństwa wszelkim 
prawom, które nam się nie podobają. 

„Tak dalej być nie może*! Bo to 
jest robota, Którą bez naszego udzia- 
ła z przyjemnością uczynią za nas 
nasi śmiertelni wrogowie. Pazosta= 
wmy ją wrogom! 

Nasze zadanie — skupić się obeenie 
przy rządzie. Jeżeli przy dąbrej woli, 
wspólnym wysiłkiem — nie potrafimy 
się wydźwignąć z trudności, w które 
sami zabrnęliśmy, będzie źle. 

„Więc — - do szeregu, obywatele’ 
Jeszcze się da naprawić to, co zepsu- 
to, jeszcze się da uratować wolność, 
ktorą w Polsce dotychczas poniewie- 
rano! Ale nie jadem i zwątpieniem, 
tylko pracą i wiarą w zwycięstwo ro- 
zumu i serca poiskiego“! 


—o00—— 
„Polska DeZpAŃSKA”. 
Czas* krakowski, rozważając ten 


sam objaw rozprzężenia i ogólnych o- 
skarżeń, przyjmujących w namiętnych 
atakach skrajnej prawicy i skrajnej le- 
wicy na rząd formy samooczerniania 
się Polski, uimuie go z innego nieco 
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stron !zby. Użył w swej mowie szczę” 
śliwego wyrażenia, które należy zapze 
miętać, iż nie chce, aby „Polska stała 
się hezpańską“, przez co rozumiał, że 
na wypądek jego ustąpienia żadne ze 
stronnictw sejmowych nie potrafi wy- 
tworzyć większości i nia będzie chcia- 
ło wziaść na siebie odpowiedzialności 
za rządy... Kto umie myśleć politycz- 
nie, kto wie, faka jest doniosłość czyn- 
nika kierowniczego w życiu zbiorc= | 
wem, kto obserwuje przykład innych 


Bir, 


d aBn S 
Tu 5 . 
krajów (choćby Węgiex!) podnoszących 
się z upadku powojennego dzięki pla» 
nowym i energicznym zarządzeniom 
władz naczelnych, ten musi z naj- 
wyższą obawą patrzeć na fakt, że 
Polska wstępuje w stan „bezpań- 
sKości“, Nie ma tak zlego położenia, 
z któregoby rozumny rząd nie umiał 
swego narodu wyprowadzić — ale i 
na odwrót: brak rządu musi dopro- 
wadzić na dno otchłani. A skoro 
nasz sejm — zmonopolizowawszy fun- 
kcyę rządzenia — rządu stworzyć nie 
jest w stanie. 'czyż można bez trwogi 
patrzeć, ze Polska z dnia na dzień sta- 
je ste coraz widoczniej krajem b e 
skim? Czyż trzeba być obłąkaną 
sandrą, aby w tym fakcie widzieć nie- 
bezpieczeństwo upadku, zapowiedł us 
traty bytur“, 


Lwów centrum propagandy 
bolszewickiej. 


Sensacyjne rewelacye „Ridneho Kraju“ ruskiego pisma. 


Kraków 6 września. 

Energiczna postawa rządu polskiego 
wobec propagandy komunistycznej 
spotkała się z gorącą aprobatą ukra- 
jaskiego dziennika „Ridnyj kraj“. 
artykula pt. „Walka z antychrystem* 
ukraiński organ omawia oświadczenie 
premiera Witosa w tej sprawie, zazna- 
czając z zadowoleniem — tọ zrozu* 
mienie przez miarodajne czynniki pol- 
skie niebezpieczeństwa bolszewickiego. 
Chcemy jeszcze — piszej„Ridnyj kraj“ — 
zwrócić uwagę rządu polskiego na 
działalność bolszewicką na Woiyniu i 
we Wschodniej Galicyi. Tutaj agita- 
cya sowiecka ze względu na bliskie 
sąsiedztwo płynie jeszcze daleko szer- 
szem korytem, niż w centrum Polski. 
Banda bolszewickica  zaprzedaw- 
ców działających wę Lwawie orga- 
nizuje saiki tajnych Kółek komuni 
stycznych. lstnieje Czerwona orga- 
nizacya wśród młodzieży. Jedna z 
.wowskich restayracyi była nawet przez 
dłuższy czds miejscem zebrań bolszce 
wickich.  „Wpered* stoi jawnie na. 
bolszewickiej platformie. RQzrzuca się 
masowo odezwy I broszury balsze- 


wickie, a wiedeńska „Nasza Praw 
da“ jawnie nawołuje do organizo: 
wania komunistycznego powstanie 
przeciwko Polsce. 

Znani na lwowskim bruku komuniści 
jeżdżą spokojnie do Warszawy, poro- 
zumiewają z bolszewickimi dygnitarza- 
mi i prrywożą na agitacyę nowe fun- 
dusze. 

„Ridnyj kraj* zwraca się z apelem 
do rządu, aby co rychlej podjał „wale 
kę z antychrystem* i unieszkodliwił a- 
gentów bolszewickich. 


Dziaialność monarchistów rosyjskich 
w PolS0e, 


Kraków 6 wrzęśnią, 

Ziemie Rzeczypospolitej Polskiej sta- 
ły się terenem, na którym rozmaite par- 
tys rosyjskie usiłują uprawiać dzialal- 
ność polityczną. Z jednej strony bol- 
szewicy prowadzą agitacyę komunisty- 
czną, rozciągają w kraju naszym sieć 
szpiegowskich placówek, a z drugiel 
monarchiści rosyjscy podejmują usiło- 
A | 


Nia spieszyli się oni i nie kwapili na- | chać szum łamanych gałęzi,  rytmowy 
wracać Mieczysłąwa i Mśaiwoja, bo po- | 


gaństwo ich było źródłem ich władzy. 
Wszak z chwilą chrztu świętego skoń- 
czyła się władza zachodu w Czechach i 
Polsce. W interesach więc Dietricha i 
Bernarda leżało jak najdłuższa utrzymą- 
nie pogaństwa na ziemi Wileców i Hawe- 
lan, 

Przyjmowali u siebie pogańskich ksią- 


żąt, gościli ich, zapraszałi na łowy. Mię- | 


dzy władcami zaś zachodniej 


i wiełki organizator, jakich w  osobis 
Mieszka i Bolesława dały nieba Polsce. 
Jako lenuicy i wasale ciągnęli wasalscy 
książątka marny żywot, straszną zaś 


Słowiań- | 
szczyzny nie zrodził się bystry polityk | 


| 


| 
| 


I 


| 
| 


myśl o niewoli własnego ludu starali się | 


zatopić w kielichu, zapomnisó w harcach 
za dzikiem zwierzęciem zagłuszyć bie- 
siadą w braniborskim zamku, 
Zamiast zerwać maskę i 
dzy wilcze zęby pokazać, 
E się zz wrogami, lub zakochani w 
niemieckich dziewikach, niemieckie pis- 


najeź- 


kuma- | 


śni śpiewali. Oto słonko wschodzi, a na | 


zaproszenie margrafa jadzie Mieczysław 
i Mściwój na łowy. 
LL. LJ + 


Dobierzycka puszcza gra echem rogów | 


ujadaniem ogarów, nawoływaniem ludzi, 
którzy z północy i zachodu wielką cią: 


gna nawałą. Olbrzym łańcuch ludzi fdzie ; 


z góry ku błotom i jeziorom, w jakie 
rozlała się Hawela, Zwierz, który nie u- 
legł ręce myśliwego, ucieka w błota 
dobłjany ręką pachoików, rozmtawionych 
ną brzegach wód. 

Cicho, ś 

Gta gralagzózo podszyty las, buczy, 
jakby, wicher gnal przem luwznsyny, sły: 


| 
| 


tupot zwierzęcia, które przed pogonką 

ucieka. To jeleń głowę podniósł, złożył 

rosochąta rogi na plecy aby mu biegu nie 

tamowały, i jak strzałą przed ludźmi | 
uchodzi. Tam dalej jęczy ziemia, zdają 

się, że dęby ktoś wali, że za szczytów 

góry rwie się głaz. i w przepaść leci, Tak | 
huczy król puszczy, żubr wypłoszony! z | 
kniei, Czasem słychać wycła wilków, | 
czasem zaskomli żałośnie ogar, rozdarty 
przez niedźwiedzia, czasem roztarga po- 
wietrze krzyk człowieka, którego na ro 
gi wziął ranny, rozjuszony żubr. Rozpruł 
brzuch pachołka, a wnętrzności wyjące 
go z bólu człowieka ciągną się po ziemi, 
wiszą na jałowcąch, .. 

Na łowach rzecz to zwyczajna, tem za 
jadlejj tem mężniej rycerstwo zwierza 
opada. Dziesięć strzał tkwi w biodrach 
byka. Ogary szarpią ze wszech stron o- 
głabione zwisrzą, napadł na niego Dietrich 
i strąszliwem uderzeniem topora na zie- 
mię go złożył. Spędzone chłopstwo nie- 
sio do cbozu zdobycz, rycarze zaś pędzą 
dalej i dalej. 

Mściwój z rycerstwem  tarnowskiem | 
nadciągnął z północy, tak, łe obława pod | 
wieczór ma się spotkać z  braniborską 
niemisoką drużyną, Wyprzedził hawelań- 
skich chłopów i tarnowskich łuczników. 

Poszedł w las, przebiega jego knieje, 
nadsłuchuje błąkające się po lesie echa, | 
czasem biegnie w kierunku ludzkiego gło | 
su i znowu nadsłuchując, w bok się wra | 
ea i w gazozu ukrywa, 

Badał młcdy rycers las, choć z oczów | 
jego z zachowama pią jsgo widać, ża nia | 
zwierza on tu szuka, nie na jelenia lub | 
łosia poluje. Obojętnie patrzy, na mijają | 
es go sarny, le bespieonny, s pod bogyė | 
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prawie końskich się wysuwa i w knieje 
leci, nie naciągnie cięciwy iuky, choć ry 
nad jego głową za sosny na sosnę skacze, 
Lowi słuchem nawoływania myśliwych, 
natęża ucho, aby słyszeć, jakim językiem 
myśliwi mówią; gdy zaś dosływzaj echa 
niemieckie i mowę niemiscką, gdy lą do, 
wiodział, w której atronie rycerstwo a 
Braniboru poluje, jak strzała pognał w, 
tym kierunku przez lasy podszycią ł 
knieje. Dopóki wolna byłą droga owało- 
wał, nie szczędząc konia, którego boki 
chabiny ożym darły, gdy wszedł w młody, 
podszyty las, przerywany korytem po- 
toku, przywiązał konia do grabu 4 pieszo 
w puszczę leci. Wnet znalazł się przy: nia 
mieckim rycerstwia, Aby być niewidziaw 
nym, ukrył się w gąszczu leszczyn, z któ- 
rych girlamdy chmielu wisiały. Zasłanił 
się ich szerokiem listowiem, śledząc ka- 
a osobę, która mu się na oczy nawi 
nęła. 


czami, przebiegł polanę  najprzewisleb- 
niejszy, który również dobrze cnót nar 
uczał, jak i konia na wojnie dosiadał, 

Widział Mściwój z ukrycia, jak prae- 
sZzH w lasy rycerze bruniborscy, pachok 
kowie sascy, widział aweini oczyma wal- 
kę, jaką Bernard stoczył z niedźwiad* 
kiem, uderzeniem oObucha na ziemię go 
kłndąc. Posmutniały oczy Mściwoja, nów 
znalazł znać istoty, której oczy jego szu* 
kały. Już miał wrócić sią do k któ 
rega rżenie słychać było z daąjeklego jara, 
gdy w tem... 

Prawdaż ti szy senne widzenia” ~ 
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Cig dalszy nastąpiły 
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wanie w kierunku propagandy caron!l- 
skiej. 

Śledztwo w sprawie aresztowanych 
przed kilku tygodniami na terytoryum 
Litwy Środkowej  cficerów rosyjskich 
ustaliło, że niektórzy z tych panów o- 
trzymywali fundusze ze Związku mo" 
narchistów rosyjskich w Berlinie. 


rozszerzania w řolsce i Litwie Srod- 
kowei grup monarchistów rosvjskich. 

Prócz tego mieli oni prowadzić pod 
dyrektywą pokrewnych sobie ziom- 
ków z Berlina odpowiednią akcyę w 
myśl ideałów monzrchistycznych. 

Jak widać, władze występują wobec 
tych zwolenników  caryzmu energi- 


Za otrzymywane pieniądze podeimo- ; cznie. 


wali się oni agitacyi odpowiedniej i 
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Co naloty unycić dla Polaków W Sondori? ji? 


Kraków, 6. września, 


Omawiając straszliwe położenie u- 
chodźców-obywateli polskich w Rosyi 
i konsekwencye układu o repatryacyi, 
wypływające z traktatn ryskiego, dE 
szawski „Kuryer Polski“, trafnie ws E 
zuje co należy uczynić dia naszych f 
daków w państwie Sowietów, obej- 
mując całokształt warunków, i opiera- 
jąc się na zawartych umowach. 

Należy więc bezwzględnie żądać 
przynajmniej, aby urzędy polskie w 
Rosvi: 

1. usunęły Karę śmierci dla o- 
bywateli polskich w Rosyi. 

2. jaknajrychłei rozpoczęły przepro” 
wadzenie oncyj. | 

3. uniemożliwiły aresztowanie 
Polaków bez wiedzy a nawet bez 


zgody pełnomocnego przedstawicie- 


la władz polskich. 


Loiwa między y Polską 
a Litwą, 


Łotewski premier przyznaje Li- 
twie Wilno. 
Kraków, 6 września. 


. Pismo kowieńskie „Letuva* donosi, 
że 026 sierpnia w hotelu „Metropol“ 
w Kownie odbył się obiad Ku ucz- 
czeniu gości łotewskich z udziałem 
30 z górą osób, 

Na tym obiedzie „premier mini- 
strów łotewskich i minister spraw 
zagranicznych w jednej osobie p. Me- 
jerowicz, przypomniał o uznaniu de jure 
Litwy przez rząd łotewski i zaznaczył, 
iż na szali tego uznania zaważyły nie 
tylko uczucia sympatyi do Litwy, lecz 
wyraźny, zdecydowany kierunek poli- 
tyki zagranicznej Łotwy i nieunikniona 
konieczność. Dła Łotwy niezbędnem 
jest, by Litwa była silną i by posia- 
dała ora Wilno. Inaczei bez Wilna 
Mejerowicz nie wyobraża sobie Li: 
twy i za taką Litwę wznosi toast. 

Litewski Aihistór obrony Kraju, 
prof. Szymkus, wzniósł toast za te 


czasy, OBU. NSZ OPEC Litwini i Łotysze zmu- 


St. M-z. 


TairachipodTatrami| 


(Z rejleksyj zakopiańskich). 
I 


Gdzie leży Zakopane? 

Ta kwestya warta jest ustalenia. We- 
dług geografii Zakopane leży w Euro- 
pie, a jednak... 

Niedawno szedłem z pewnym star- 
szym panem z Krakowa Krupówkami 
ku Kuźnicom. Człowiek poważny, wy- 
rażający się prosto, myślący rozumnie, 
pozatem nie skłonny ani do gry słów, 
ani do satyryzowania czy ironizowania. 
Mówił o Zakopanem, snuąc uwagi na 
temat tego, na co patrzyliśmy w danej 
chwili; jako kodkluzya wyrwało mu się 
szczere westchnienie: 

Ach, gdyby to wszystko było 
w wage, coby to były za cuda! 
y to było w Europie — to 

4 ska wszystkich gości Zakopa- 
nego. Więc jednak geografia forma 
się myl; wszystko zaś pochodzi ad, 
że szerokość geograficzna i „szerokość“ 


. 4, usunęły ograniczenie EM: 
dla lekarzy i nauczycieli, tudzież 
rozporządzenia © niewypuszczaniu z 
Rosyi Kolejowców. 

5, wysłały do Kraju jak najprę- 
dzej dzieci-sieroty. 

6. z zupełną swobodą wykreślały z 
list transportowych elementy obce i 
nieśprzyjazne dla Polski, a umożliwiły 
i ułatwiły zapisanie się innym. 

7. wyznaczyły stałego przedstawicie- 
la z odpowiednia instrnkcyą dla rewi- 
zyi na rosyjskiej komorze celnej. 

8. uskuteczniły urządzenie składów 
przeznaczonych dla przechowania mie- 
nia wyjeżdżających z Rosyi Polaków. 

Pozatem należy zabezpieczyć naszym 
rodakom w Rosyi całkowitą opiekę bo 
nad głową ich unosi się wizya śmierci 


| w postaci zbliżającej się strasznej zimy. 
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szeni koniecznością iak *_ |-szeti_koniecznością fak prfwdziwi bra- 
cia, będą walczyli we wspólnych 
szeregach. Wówczas Sai walka z 
wrogiem wzmocni tylko siły Litwy i 
otwy. 

Na to odpowiedział łotewski wice- 
minister spraw zagranicznych Sulnais 
(soc. dem.), że zgadza się zupelnie z 
poglądami, które oświadczył prof. Szym- 
kus w swojem przemówieniu o konie- 
czności wojny, gdyż od wschodu Li- 
twa i Łotwa winny się spodziewać 
wszelkich niespodzianek, które ze stro- 
ny Rosyi mogą przynieść ustrój ce- 
sarski. 

W ten oto sposób minister spraw 
zagranicznych republiki łotewskiej bije 
Wilnem w Polskę, a jego zastępca p. 
Sulnais ostrzega przed niespodziankami 
ze strony Rosyi. jako socyal-demo- 
krata boi się tylko tej niespodzianki, 
ktorą sprawić może ewentualny PR 
w Rosyi do ustroju carskiegc. A p. P 
rickis minister spraw zagranicznych < 
du kowieńskiego pije zdrowie przed- 
stawiciela Estonii w Litwie p. Szmita. 
P. Mejerowicz dąży szybko i kon- 
sekwentnie do budowy Związku Bałty- 
ckiego, t. zw. „Trójbundu”. Pragnie 
jednak pod naciskiera twardych oko- 
liczności należeć również i do t. zw. 
„Czwórbundu*, 


| kitiostsa niekoniecznie się pokrywają: 
Formułując to twierdzenie lokalnie 
frzeba powiedzieć, że jeżeli Zakopsne 
leży 850 metrów wyżej poziomu mo- 
R: to jednocześnie leży gr aagipniei 

50 metrów niżej poziomu — kul- 
y europejskiej... 


Jest to historya równie smutna jak 
stara — niestety, nic w niej nie można 
zmienić, Zakopane było i jest „dziu- 
rą“ — jeżeli jednak przedtem było 
tylko dziurą naturalną i nie pozbawio- 
ną pewnego swoistego wiejsko górskie- 
go wdzięku, teraz, po napływie dzie- 
siątek tysięcy gości i setek nowych 
przedsiębiorców łapiskórów, stało się 
dziurą pretensyonalną, jednocześnie 
śmieszną i wstrętną, brudna, niechluj- 
ną, zapaskudzającą cudowe góry i wo- 
góle cudowną przyrodę. 

Czy się co poprawia? Rada gminna 
nibv od „wybuchu“ Polski robi co 
może, ale może niewiele (o czem da= 
lej) z powodu braku środków, „klima: 
tyka* jest to narazie instytucya napół 
obumarła, ale obie one niewiele pora- 
dzą, żeby nie wiem jak chciały, Grunt 
bowiem — to ogół mieszkańców Za» 


„QONIEC KRAKOWSKI“ 


W pierwszym wypadku poda rękę 
Litwie (Łotwa, Litwa, Estonia), w dru- 
gim Polsce (Łotwa, Estonia, Fislan- 
dya i Polska). 

W ten sposób p. Mejerowicz stara 
się utrzymać równowagę, balansując to 
w stronę Polski, to w stronę Litwy, 
wytwarzając równowagę bardzo chwiej- 
ną. Obecne zaś jzzo nachylenie się 
ku Litwie jest słanowz:0 zbył wielkie, 
aby dla samego zac iowania równo- 
wagi nie miało być grożnem. Na za- 
chowanie się Łotwy pod rządami P: 
Mejerowicza musimy baczną zwracać 
uwanę, 


Berlin cieszy się 
z zajść w Poznańskiem. 


Kraxtów, 6. września. 

Separatystyczne 'prądy i enuncyacye w 
Poznańskiem „wywołują oddzwięki ra- 
dości w prasie pruskiej, która w swej 
walce kalumniatorskiej przeciwko Pol- 
sce zyskuje nowy, a zdaniem jej po- 
tężny argument, „Poznańskie nie chce 
należeć do Polski, pragnie posiadać 
własne urządzenia automątyczne, wła- 
sne wojsko i prowadzić odrębną go” 
spodarkę“ — bije w tryumfalny dzwon 
„Berliner Tagblatt” zaznaczaj jąc z du- 
mą, że po „prusku wyszkolona” dziel- 
nica nie może i nie chce pogodzić się 
z rodakami innych dzielnic, że dawni 
pruscy oficerowie opierają się „sfran= 
cuzieniu* ich wojska — chcąc zacho- 
wać tradycyi pruskiego „driilu*. Ra- 
dością napełniają Prusaków niedawne 
zajścia w Poznańskiem i na Pomorzu. 
Może tea głos uciechy w Berlinie o- 
pamięta seperatystycznych warchołów 
i uświadomi ich na czyj pożytek pra- 
cuja. 


5 Sprzedam 

L] LJ 
nową maszynę do pisania 
najlepszej marki, najnowszy model, z wie 
docznem pismem z powodu wyjazdu o Kil- 
Kadziesiąt tysięcy MKp taniej jak w skle» 


pie. Pisemne zgłoszenia do Adm. „Gońca* 
pod „Maszyna do pisania“ najdalej do 


15. września b, r. 


SR 
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kopanego, autochtonów i póiautochto- 
nów, zmienić w Europejczyków, prze- 
nieść Zakopane pod europejską szero 
kość kulturalną. Tego zaś nie uczyni 
żaden nakaz z góry, żadna władza — 
to może zdziałać tylko przykład, trzy- 
klad „wolnokonkurencyjny" , kultural- 
nie-uczciwy. Słowem potrzeba, aby do 
Zakopanego przyszło kilku czy kilku- 
nastu większych przedsiębiorców z du- 
żymi kapiłałami, którzyby chcieli na 
zwykłej kupieckiej. a nie na rozbój- 
niczej drodze zrobić tu majątek na 
przedsięwzięciach hotelowych, aprowi- 
zacyipych, kąpielowych, rozrywkowych 
it d. 

Dopóki to się nie stanie, Zakopane 
nie będzie w Europie. Gdy zaś się 
stanie, ludzkie niedobitki dzikiej ta- 
trzańskości same cofną się w górskie 
ustronia i tam będą uszanowane na 
równi z całą przyrodą, owszem, nawet 
obięte jakąś ustawą ochronną, jak 
amerykański „park narodowy”. Tam 
będą mogli swobodnie np. „nie zmie- 


niać bielizny pościelowej całymi mie- l 


siącami, ale tyiko dla siebie, tam be- 
dą mogli obchodzić się bez kanaliza- 


Od wtorku daia 6. do niedzieli dnia 11. września b. r. 


Księżniczka Fee in 


W głównej roli artystka JOANNA PETTERSEN 
Wytworny romans salonowy firmy „NORDISK* 
0932 
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Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk: 
Rec: Środa 
eginy 
Wschód słońca: 623 
Zachód słońca: 7:38 Wrześni 


Długość dnia: 13:12 


TEATR MM. J. SŁOWACKIEGO. 
Środa: „Zemsta“, 


TEATR „BAGATELA“. 
Środa; „Małżeństwo Loli"; ps 
TEATR M. OPERA I OPERETKA 
Środa: „ Hrabina”, 


OPERETKA W NOWOSCIACH 
Środa: „Kapłanka ognia“. 
Czwartek pop: „Kapłanka ognia“, 
Czwartek wiecz.: „Krysia leśniczanka" 
Piątek: „Dziewczę z Holandyi*, 


KABARET W „ODRODZENIU* 
(ul. Sławkowska 30). 

Od 1 września zupełnie nowy program. 
Występ pierwszorzędnych gł kabare- 
towych. 

Początek o godzinie 11'30. 


Skutki agiłacyi ruskiej, 

W „Gazecie Lwowskiej“ dowódca 
okregu jeneralnego, jenerał-porucznik 
Lamesan-Salins, ogłasza co następuje: 

„W następstwie usilnej agitacyi, pra= 
wadzonej przez sfery interesowane, 
zdarzają się w kraju coraz częstsze 
wypadki przechodzenia popisowych z 
obrządku rzymsko-katolickiego na gre- 
cko-katolicki, celem uchylenia się od 
obowiązku służby wojskowej. 

Najsiiniej wystąpiło to zjawisko we 
wsi Kurzawy, w pow. brzeżańskim 
gdzie zmianę obrządku zgłosiło prawie 
jednocześnie 5 osób. Poza tem spora" 
dyczne wypadki zdarzają się w innych 
powiatach wschodniej Małopolski. 

Nie ulega wątpliwości szkodliwość 
tej zbrodniczej akcyi dla ogólno-naro- 
dowego stanu posiadania. 

Dlatego jest obowiązkiem przede- 
wszystkiem duchowieństwa i nanczy- 
cielstwa uświadomić ogół w kierunku 
wykazania, że: 


W 


D 
A 


cyi „sub Jove“, gotować i załatwiac 
potrzeby naturalne w ubikacyach obok 
siebie położonych itd. Może nawet 
przyjedzie do nich specyalnie jaki an- 
tropolog angielski dła studyów nad 
cywilizacyą pierwotną... ałe to wszyste 
ko dziać się będzie już tylko na „tery- 
toryum rezerwowanem* w górach i lae 
sach. 


Jak turystę wyciągano. 
Z faktu, że Zakopane leży około 900 


metrów poniżej poziomu kultury euro- 
pejskiej, wynikaią też niektóre konsee 
kwencye etniczno-psychologiczne. Mia- 
nowicie autochtoni są nietylko góra” 
lami czyli ludźmi gór, ale tekże ludźmi 
XViI-go conajwyżej wieku. Kanibal- 
stwa nie uprawiają z powodu przyzwy- 
czajenia do jarskich potraw, ale życie 
ludzkie niewielką ma u nich cenę, 
a przesądy wielką siłę. 
Poniższy wypadek opowiadał Bustry- 
| cki, znany dzierżawca gospody na hali 
Gąsienicowej, sam „góralicek śwarny”, , 
a świadek wiarygodny między innemi 
juź i dlatego, że u niego odbywała się 
wypłata, o której dalej. 


gn 
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D zmiana obrządku jest zdradą, po- 
pełajaną na własnym narodzić; 

2) jest krokiem bezcelowym, spo- 
dziewanych bowiem ulg nie przyniesie. 

Niezależnie od tego — jak nas in- 
formują — oczekiwane jest energiczne 
wystąpienie władz przeciw osobom, 
sprawiającym tego rodzaju bałamutcą 
politycznie: religijną agitacyę". 


Śmierć ostatniego z Jabłonowskich. 


Tymi .dniami zgasł we Lwowie St. 
ks, Jabłonowski, ostatni z rodu (po 
mieczu) wielkiego hetmana. Zmarły, 
właściciel Bursztyna i b. oficer austrya- 
cki, na pierwszą wieść o formowaniu 
się wojsk polskich, wstąpił w ich sze- 
regi i tu wzorową służbą osiągnął sto- 
pień rotmistrza w 8-ym pułku ułanów. 
Jakby przeczuwając rychłą śmierć swo- 
ją, uporządkował cenną po przodkach 
spuściznę, zbiór biblioteczny, wy- 
noszący około 10.000 temów, od- 
dał zakładowi im. Ossolińskich, 
uposażył towarzystwo „Sokól”, wyekwi- 
powawszy też ochotniczą drużynę bur- 
sztyńską, 


—— 


Wynik pożyczki Odrodzenia. 


Pożyczka Odrodzenia przyniosła do 
dnia 30 sierpnia br. 8 miliardów 876 
milionów 777 tysięcy 900 marek, z cze- 
go wypada na Kongresówkę 5 miliar- 
dów, 296 milionów 922 tysiące 300 mk, 
na Małopolskę 1 miliard 388 milionów 
990 tysięcy 700 mk, na byłą dzielnicę 
pruską 2 miliardy 570 milionów 864 
tysiące 900 mk. Na pożyczkę premio- 
wą wpłacono do dnia 30 sierpnia br. 
1 miliard 539 milionów 431 tysięcy 
106 marek i 39 EO 


Państwowa Szkoła Niericzych w Krakowie. 


W dniu 15 września b. r. będzie o- 
twartą przy państwowej szkole prze- 
mysłowej w Krakowie (Aleja Mickie- 
wicza 9) nowa szkoła zawodowa, a mia 
nowicie Szkoła Mierniczych. 

Celem tej szkoły jest kształcenie 
geometrów, których brak obecnie 
tak dotkliwie odczuwać się daje. Ro. 
boty parcelacyjne i komasacyjne nie 
mogą być prowadzone w odpowiedniem 
tempie, bo za mało jest w państwie 
ukwalifikowanych mierników — regula- 
cya i odbudowa miast, miasłzczek i wsi 
potrzebuje dziesiątek prac owników, 
a roboty przy wytyczaniu granic Rze- 
czypospolitej wymagać będą całej rze- 
szy geodetów. Przed wychowankami 
tej szkoły roztacza się szerokie pole 
do działania, zajęcie zdrowe i przyie- 
me E ay.  aiama "Gie zaa 


- Ostatni dzień obrad kong 


(t) We wtorek komisya wnioskowa 


kongresu przedłożyła szereg wniosków 
przytetych jednomyślnie przez kongres. 

Wnioski te domagają się rychłego 
uchwalenia nowej wzajemnej ordynacyi 
w yborczej, natychmiastowego rozwiąza- 
nia sejmu i przeprowadzenia nowych 
wyborów. domagają się dalei połącze» 
nia G. Sląska z Polską, przyczem wy- 
stępują przeciw dotychczasowemu sła 
nowisku „Labour Party“, która wypo- 
wiedziała się przeciw Polsce. NPR 
zwraca się do Lahour Party z prośbą 
o uwzględnienie sprawiedliwości w spra» 
wie G. Sląska i o poparcie dla pol- 
skich robotników na G. Śląsku, wal- 
czących o wolność narodową i społe- 
czna. 

Kongres wzywa dalej rząd do po- 
czynienia energicznych kroków celem 
zawarcia konwencyi opcyjnei z Niem- 
cami, przedłużając prawo Opcyi dla e- 
migrantów westfalskich, do zorganizo- 
wania szerokiej działalności celem uła- 
twienia reemigracyi przez zapewnienie 
pracy w kraju dla reemigrantów, przez 
budowę domów robotniczych, oraz 
przez osadzenie recmigrantów na kre- 
RADE 00 0 
mne, a przytem bardzo popłatne. 

: Nauka trwa 2% względnie 31/ ro- 
ku, a po jej ukończeniu zdają absol- 
wenci egzamin dyplomowy. 

Główny Urząd Ziemski, chcąc 
zapewnić sobie odpowiednio ukwalifi- 
kowane siły techniczne, przeznaczył 
dla uczniów Szkoły Mierniczyeh 
kilkanaście stypendyów. (mniej 
więcej po 2.000 mkp miesięcz= 
nie). 


Zreorganizowana policya. 


(t) Zreorganizowana policya rozpo- 
czyna swą pracę wśród ciężkich wa- 
runków, które jednakże przy sumiennej 
pracy dadzą się usunąć. 

Nieszczęściem na pomieszczenie ko- 
mendy policyi wybrano Zakład im. Lu- 
bomirskich, który znajduje się w odle- 
glejszej, niżby sobie tego życzyć nale- 
żało, części miasta — podczas gdy po- 
wiatowe Starostwo grodzkie pomiesz- 
czono w centrum miasta. 

Służbę bezpieczeństwa w Krakowie 
powierzono sześciu komisaryatom, z 
których dwa nowopowstałe na Kazi- 
mierzu i Śródmieściu są nieczynne z 


braku odpowiednich lokali. Obowiązek 


dostarczenia ich ciąży na gminie mia- | 
(matiz wp W ZA z 


Jakiś tnrysta, albo nawet zgoła przy- 
rodnik, poszukiwacz kamieni czy ko» 
rzeni, wpadł gdzieś na odłudziu do 
niespodzianej jamy. Jama była glebo- 
ka, lejkowatego kształtu, węższa u gó- 
ry — słowem wyleżć o własnej mocy 
ani mowy. Biedaczysko schrypł od wo- 
łania o ratunek, krryczał dzień do za- 
chodu, krzyczał noc, zmarzł, skostniał, 

wygłodniał — pies nie odpowiada, Na 
dag dzień, sil i gardła oszczędzając, 
krzyczał już tylko od czasu do czasu. 

Nareszcie przeszli tamtędy jacyś 
dwaj autochtoni. Usłyszeli głos dziwny, 
głuchy, jęczący, z pod ziemi. 

ysys? 

— Słysę, 

.— Je cóz to? 

— Pewnie „duf“ (duch) — zawyro- 
kował drugi. 

Pierwszy uwierzył zaraz i puścili się 
„w uciekaca s. 

rzyszli do wsi i epowiedzieli. — 
Chlopcy nic na to, ale znalazła się 
odważniejszs baba. Z różańcem w ręku 
poprowadziła ich na miejsce, gdzie 
ten „duf“ jęczał, 

Tu bez trudu stwierdzili, że to ja- 
kowyś »ceper“ woła o ratunek, sie- 
Gząc w jamie. Trzeba go wyciągnąć, 
ale przecież nie darmo. Ugodzili się 
z nieszczęsnym turystą na „pięć sta 
marków* od wyciągnięcia... 


Wpuścili linę, turysta się przywiązał, 
ciągną, 

Coś w połowie drogi (iama była na 
kilka metrów) mówi jeden góral do 
drugiego: 

— Wis, cięzki! 

— A cięzki. 

Przystanęli z ciagnieniem i i „uredzają”. 
Rada w radę uredzili, że „kięj taki 
cięzki, to pięć sta marków za tanio“. 
Komunikują to swoje postanowienie 
turyście i ten biedaczysko godzi się 
już na tysiąc, Po chwili sytuacya się 
powtórzyła i tak, nim turysta wyszedł 
na wierzch „wyciągneli” go na dwa 
tysiące marek... 


Dobry „ciąg“. 


Niedźwiedź tatrzański 
i forqmiści. 

Wbrew twierdzeniom sceptyków i 
pesymistów, a zgadnie z naszemi za- 
patcywaniami, że lakier dzikości nie 
został jeszcze zeskrobany ani z avtach- 
tonów ani z gór tatrzańskich — miedź 
wiedzie nie znikły jeszcze zopelnie 
z Tair. Przeciwnie, w ostatnich cza- 
sach pokazują się wcale blisko nawet 
Zakopanego; zgodne pożycie parki 
niedźwiedziej stwierdzono dowodhie, 
między innemi, w lasach na górze Wo- 
„łoszyn nad Roztoka, na drodze tedy 

z Zakopanego do Morskiego. 


„GONIEC KRAKOWSKI" ` 


Sir, B 


z 


sach wschodnich i zachodnich państwa. 
Kongres zażądał dzlej między innymi, 
by nowowybrana Rada naczeina wysta- 
piła przeciw lekkomyślnym zakupom 
zboża przez mipisterstwo aprowizacyj, 
by omówiła akcyę wyborczą do seimu, 
by domagała się od rządu odszkodo- 
wań dla powstańców górnośląskich, 
przejęcia urzędników G. Sląska do dd 
zby administracyjnej w Polsce, do po- 
parcia żądań pracowników państwo” ych 
co do podwyżki płac i do rewizyi po- 
lityki gospodarczo budżetowej. 

Następnie wybrano na podstawie 
wniosków komisvi-matki Radę naczel- 
ną, złożoną z 40 członków z wszystkich 
zaborów. Między innvmi do Radv na- 
czelnej weszli posłowie Chądzyński, 
Fichna, Hellich, Rymer i Waszkiewicz, 
byli ministrowie pracy inż. Pepłowski 
i inż. Jankowski, redsktor Popielz To 
runia, przedstawiciel Westfalczyków 
Drukarczyk Jan ze Solingen, inż. wo- 
jewódzki miasta Łodzi i sekretarz or- 
ganiz sacyjny dzielnicowy Ciszak z Po- 
znania, 

Ukonstytuowanie się Rady nadzor- 
czej nastąpi w dniu dzisiejszym. 


— 


sta, która ponoć vora już w k 
kierunku odpowiednie kroki. Obecny 
kontyngent (543 ludzi) funkcyonarvu- 
szy policyjnych jest stanowczo na dzi- 
siejsze stosunki w Krakowie nie wy- 
starczający — za czasów bowiem au. 
stryackich pełniło służbę w Krakowie 
800 ludzi — za P. K. L. 1000 ludzi. 

Z tego i tak szczupłego stanu za- 
brano 15 ludzi do straży na kresy. 

Każdy komisaryat prowadzi śledztwo 
na własną rękę bez odnoszenia się do 
okr. komendy policyi. Ważniejsze śledz- 
twa przeprowadza Urząd Sledczy „pod 
Telegrafem", który ma do swoich ce- 
lów lotną brygadę ajentów. 

Wskazanemby było wyekwipować 
posterunki znajdujące się na wsiach — 
w hełmy, które niewątpliwie podnio- 
słyby powagę policyi. 

Występy Jerzego Leszczyńskiego, 
Dzisiej po raz drugi „Zemsta“ Fredry. 
Znakomity gość nasz, p. J. Leszczyński 
grać będzie kapitalną swą rolę Papkina, 
pozyskany na kilka tylko występów. 

Dla wyjaśnienia P. T. Publiczności 
donasi się, że początek przedstawień wie 


— m O w Z PE W EA 


świetnej jego kreacyi Gucia, oraz z no< 
wości Maeterlincka „Burmistrz Stylmon" 
du“. 

Miejski Teatr: Opera, operetka. =» 
Z dniem dzisiejszym wchodzi na reper- 
tuar ulubiona opera Humperdincka, „Jaś 
i Małgosia“. Muzyka, łącząca znakomicie 
piękno mełodyi z nowoczesńą harmoni- 
nizacyą w wykonaniu pelnej »rkiestry 
operowej, pod bat. p. W. Waewskiego, 
barwny układ anielskiej wizyi w M od- 
słonie, pomysłu baletmistrza p. Kjakszta 
zapewniają tej operze trwałe powodze” 
nie na krakowskiej scenie. Obfity i do- 
borowy zespół operetkowv rozpoczął już 
próby pod kierunkiem dyr. Barańskiego, 
który powróciwszy de mdrowia objął 
funkcye kapelmistrza. 

Z teatru „Bagatela“, Dziś we środę 
premiera „Małżeństwo Loli“, komedya w 
trzoch aktach H. Zbierzehowskieg9, w 
następującej obsadzie: Trojnotyska, Sie- 
kierzyńska, Dąbrowska, Skalska, Stol- 
cówna, Kow alikówna, mała Jadzia. W ro 
li Fiotka p. Nowacki, na zmianę p. We- 
sołowski, pp. Dobrzański Zbueki, Do- 
browolski, Solarski. Reżyser p. Nowa» 
cki. Wnętrze p. Loowenkrona. Początekł 
o godzinie 8 wieczór. 

Operetka w „Nowościach*. „Kapłana 
ka egnia” cieszy się; stale powodzeniem 
i ukaże się dziś i w czwaniek po połu- 
dniu We czwartek wieczór po raz 25 
„Krysia leśniczanka* z Czernekówna w 
tytułowej roli. W przygotowaniu wzao- 
wienie Kalmana „Manewry jesienne“ w 
zunalnie nowej obsadzie głównych ról. 

Kursa dramatyczne, prowadzone przez 
Maryana Jednowskiego, artystę i reżyse- 
ra teatru miejskiego im. Jul. Stowackie- 
go rozpoczną się 16 b. m, Zgłoszenia r 
uormacye codziennie 2d 2 do 4 popol. 
płac Matejki 1. 6. 

„Janosik“ a „Związek górali“. Ze 
„Związkw górali“ proszą nas o zaznacze- 
nie, że „Związek“ ten z posłem Rojem na 
czele nie ma nic wspólnego z trupą gó- 
ralską, która checnie grywa sztukę ludo | 
wą „,„Jamosik* ze śpiewami i tańcami. 
„Związek“ popierał i popiera wystar 
wianie tego widowiska; jako zazmajamia- 
jącego szersze warstwy ze zwyczajami 
dawnych zbójników oraz śpiewami i tañ- 
cami góralskiemi i uformował dla tego 
celu specyalną trupe, ta część wykonaw-. 
rów, która grywa ją obecnie w prywa- 
tnem przedsięhiorstwie, adłamała się od 
całości $ w postępowaniu swojem nie za-. 
chowuje powagi, obowiązującej ideo- 
wych przedstawicieli Pedhała. Główna 


"ozęść trupy, pozostała przy „Związku“, 


się, małżonek — w słusznera dążeniu 
do tłuściejszej aprowizacyi przed okre- 
sem śpiączki zimowej. niedawno po- 
rwał gaździe Budzowi (nie Bucowi, 
jak mylnie mówią) z Roztoki tłustą 
owieczkę ze ' stada. Pies strzegący sta- 
da, zresztą dziwnie łagodna i sympa- 
tyczna suczka, mężnie stanął w obro- 
nie porywanej owcy i zaczął z tyłu 
niedźwiedzia potroszę szarpać. Ale 
niedźwiedź machnął tylko raz na od- 
lew potężnie — i teraz suczka chodzi 
z przetrąconą lapą, a goście po dro- 
dze do Morskiego zatrzymujący się 
u Wodogrzmotów, myślac, że ją sa- 
mochód przejechał, dają jej obficie 
smaczne kanapki. 

Ale nie o tę suczkę tu chodzi i nie 
o tego niedźwiedzia, który zresztą za” 
chował się znacznie mężniej od swego 
drugiego kolegi, o którym właśnie chcę 
mówić. Na usprawiedliwienie tego nie- 
dźwiedzia można chyba podać, że miał 
z innymi przeciwnikami do czynienia... 
A było to tak: 

Dwaj malarze formi:ci: Gotlib i. ar- 
cyformista Tytus Czyżewski wybrali się 
kilka dni temu na „czeską“ tymczasem 
strone. Na znanej polanie pod Wysoką, 
strudzeni wielce, odpoczęli sobie. Je- 
den wziął się do akwareli, a Czyżew- 


ski po prostu tylko patrzył łakomem 


ezornych rozpoczyna się o godzinie © ; z najlepszym wykonawcą. roli „„Jamosi- 
wieczorem. W przygotowaniu „Śluby pa- | ka“. Czerniakiem na czele, rozpocznie 
nieńskie" a e z p. Le EANES w. niedługo przedstawienia tej sztuki w 
T 

Jeden z tych niedźwiedzi — zdaje | okiem na dziwaczne kształty „wirchów*, 


myśląc, że to przecież są prawdziwe 
„obrazy wielopłaszczyznowe*, którym 
się jednak nikt nie dziwi, tylko wszy- 
scy je podziwiają... 

Naraz. jakiś szelest, kamienie z góry 
staczają się po piargach.. Co jest ? 
Rzut oka — to tęgi czarno-bury nie- 
dzwiedź wynurzył się z lasu bardzo 
nieda eko, stanął na tylnych łapach 
i pociąga nosem. Musiał go dolecieć 
bardzo nieenotliwy zapach, bo kichnął 
(tak przynajmniej słyszeli malarze). 
Trwało to malutką chwileczkę — nie- 
dźwiedz patrzy i węszy, formiści patrzą 
i pachną względnie ich prowianty... Naraz 
arcyformista Czyżewski poruszył się 
i wstał — czy na to, sby iść Ku nie- 
dźwiedziowi, czy teź od niedźwiedzia, 
tego bistorya wiedzieć nie będzie... Ale 
niedźwiedź nie wytrzymał tej pierwszej 
próby: zawrócił się na piętach i czmy- 
chnal w las... 

Na tem sie skończyło, a moglo się 
skończyć inaczej. Morał stąd może być 
i taki: owiec przed niedźwiedziami sku- , 
teczniej mogą pilnować formiści, nie 
owczarki. Kto chcialby wymyśleć coś 
pochiebniejszego dla niedźwiedzi tas 
trzańskich, teź może... 
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Walka na rewolwery o mieszkanie. | Samolotem dobieguna 


Wielkopolsce ì w różnych miastach hon- 
gresówki z ramienia „Związku górali”. 
Krakowskie „Echo“, Po krótkiem wy 
poczynku, zachęcone uznaniem krytyki, 
pragy i P. T. Publiczności, przystępuje 
krakowskie „Beho“ z całym zapałem do 
wytyczonego sobie programu: Kultywo- 


wania i szerzenia Pieśni Polskiej. Najbliż 


szy program prac, to urządzanie dal- 
tkały się z tak gorącem uznaniem P. T. 
Publiezności, a następnie urządzenie 
Kawcertu Konkursowego, na który mu- 
zycy polscy przysłali przeszło 70 no- 
wych utworów. Kto naprawdę kocha 
śpiew i Pieśń Polska niech spieszy pod 
sztandary „Echa“. 

Zapraszamy na pierwszą próbę, która 
się odbędzie we czwartek dnia 8 wrze- 
śnią o godzinią 18-tej w sali Instytutu 
Muzyczyego, ulicą św. Anny 1. 2 TI pię- 
tro. Dalsze próby w poniedziałki į czwar- 
tki o godzinie 19 i pół, w niedzielę i 
święta o godzinie 12 i pół. Prosimy o 
liczne i punktualne przybycie. Wydział. 

Festyn. Staraniem VI Koła T, S. L. 
odbędzie się na cele oświatowe dla żoł- 
nierza dnia 8-go września o godzinie 2 
-po południu w parku Krakowskim fe- 
styn z tańcami. Zapasy i ćwiczenia gim- 
naistyczne spoczywają w rękach Tow. 
amerykańskiego Y. M. ©. A. Loterya zæ- 
opatrzona we wspaniałe fanty ściągnie 
zapewne liczne grono szukających Szczę- 
ścia, = Sekretarka A. Jordanes. 

Ceny pieczywa. Komisga aprowizacyj- 
na na posiedzeniu w dniu 8 bm, ustaliła 
zgudmie z wnioskiem Magistratu następu- 
jące ceny pieczywa: 1. chleb żytni jasny 
z domieszką mąki pszennej -— 110 Mk. 
za 1 kg. 2. chleb żytni z mąki TO proc. 
105 Mk. za 1 kg. 8. chleb żytni ciemny 
' z mąki 85 proc, — 85 Mk. za 1 kg. Ce- 
ny bułek pozostają niezmienione tj. 8 
Mk, za 4 dkg. Ceny powyższe obowiązują 
od 6 września hr. Magistrat wzywa właś- 
cicieli piekamń, aby do dnia 8 bm. prze- 
dłożyłi komisaryatowi tąrgowemu cenni- 
ki pieczywa do zawizowania. 

Wałny zjazd Towarzystwa Szkoły Ludo- 

dowej odbędzie się we Lwowie w dniach 

11 i 12 września br. Wobec objęcia części 

szkół T. S. L. przez państwo, Towarzy- 

stwo zajmuje się jeszcze organizacyą 
szkół dla mniejszości polskich we wschod 
"niaj Małopolsce, oraz opieką i pomocą 
dla szkół polskich, pozostałych pozą gra- 
nicami państwa. Punkt ciężkości pracy 
przenosi jednak Towarzystwo na prace 
kmtturulno-oświatowe, którym Walny 

Zjazd poświęci główną uwagę i przygo- 

tuje ich program. 

Zakaz pielgrzymek do nuejsc odpu- 
stowych, Z powodu epidemii czerwonki 
panujdcej z dużem nasileniem w zacho- 
dniej Małopolsce, naczelny komisaryat 
do walki z epidemiami w Warszawie zą- 
rządził ntychmiastowe zaniechanie wszel 
kich tumuych pielgrzymek do miejsc od- 
pustowych. 

Qtwarcie } poświęcenie nowej fabryki. 
(Kr.) — Znany chlubnie przemysłowiec, 
właściciel handlu perfumeryi, p. Ludwik 
Korzeniowski otwarł w tych dniach przy 
ułięy: Floryańskiej 1. 9 na spółkę z p. An- 
tonim Bunowieckim pierwszą krajową far 
brykę perfumeryi i kosmetyków pod fir- 


Brak mieszkań, coraz boleśnie) da- 
ący się odczuwać mieszkańcom więk- 
szych miast, wywoluje rozliczne kon- 
fikty, niekiedy o epilogu nawst dra- 
matycznym. Ostatnio wę Lwowie ro- 


| zegrało się na tle mieszkaaiowem kilka 
szych Festiwalów na Wawelu, które spo- | 


| 


| 
| 


mą „Oset“, Wxsorowo urządzone labora- , 


toryum, z motorami o elektrycznym po- 
pędzie, produkuje wszystkie artykuły w 
zakrea ten wchodzące i przy należytem 
ocemieniu i poparciu publiczności —- bę: 
dzie a pewnością w stanie wyrugawać ob 
co wyroby, czego młodej firmie szczerze 
życzymy. | 

Poświęcenia fabryki dokonał ksiądz 
Wojtoń, między gémi zaproszonymi 
zauważyliśmy wielu przedstawicieli han- 
dłu £ przemysłu z prezesem Kongrega 
cyi kupieckiej, drem Nieciem ji prezesem 
Jaby rękodzielniczej p. Kogobucki:k, oraz 
gości w obywatelstwa i przedstawicieli 


burzliwych scen. 

l tak; właścicię! realności dr. Bie- 
czyński mieszkanie państwa B.i K. 
wynajął bez ich wiedzy panu W.i w 
czasie ich nieobecności rzeczy oddat 
ra skład do p'wnicy, zaś w miejsce 
tych zezwolił znieść rzeczy pana W. 
Gdy p. K o godzinie 6 rano przyie- 
chał do Lwawa po dwudniowej nieo- 
becności, drzwi zastał samkniętę, więc 
do mieszkania wszedł po drabince 
przez odchylgne okno. Zdziwił „się 
zmianą rzeczy, a w łóżku zastał pana 


ZEE Fak mn Z EAZA RAE OZ 

(t) Lornetka w doróżce. Wiktorya Ka- 
sprzycka, zamiyszkałą przy ulicy  Żół- 
kiewskieg) 1. 25 złożyła na policyi lor- 
netkę znalezioną w doróżce Nr 252. 

(t) Nieszczęsne cukierki. W pociągu 
osobowym, zdążającym z Trzebini do 
Krakowa skradziono onegdaj Abraha- 
mowi Hihlxwi 30 paczek cukierków war- 
tości 24.000 marek. 

(t) Amatorka bielizny. Aresztowano 
Helenę Szmyrło, lat 24 za kradzież bieli- 
zny wartości 25.000 marek na szkodę 
Kisiela Zimmerbauma, zam, przy ulicy 
Na Stąwach 1, 1. 

(t) Niepożądane interesantki. Policya 
krakowska aresztowała Tmilię Musialik, 
lat 80 z Dąbrowy Górniczej, Musialiko- 
wą w towarzystwie nieznanej kobiety, 
która zbięgła, skrądła na szkodę właści- 
ciela sklepu Wiklera przy ulicy Stradom 
1. 16 sztukę materyi wsntości. 20-000 
marek. Materyę odebrano, 

(t) Kradzież pieniędzy, Antoniemu Nie- 
dzielezykowi, płatniczemu w hotelu Sa- 
skim skradziono kwotę 50.000 marek, 

(t) Kradzież ubrania. Hermanowi Freu 
denheim, właścielowi pralni przy ulicy 
Floryańskiej l. 37 skradziono roęską gar 
derobę, oddaną do czyszczmia, wartości 
80.000 marek. 

(t) Masowa kradzież waliz, Zofia Głę 
bicka domiosła do komisaryątu  policyi 
na krakowskiem dworcu kolejowym, że 
dnia 1 b. m. skradziuno jej w pociągu na 
linii Warszawa—Kraków, prawdopodo- 
bnie w Szeząkowej, walizę płócienną, za- 
wierającą sweater niebieski, meseser Z 
przyborami toaltowemi i trochę żywna- 
ści wąrtości 70.000 mark. Poszkodowana 
wyznacza nagrodę za wyśledzenie spraw- 
cy kradzieży w kwocie 20.000 marek. 

Starszy posterunkowy Niemiec, zdepo 
nował na tutejszej policyi walizkę, zw 
wierającą 18 pudałek papierosów egip- 
skich, które nieznaua żydówki porzuciły 
w bramie domu przy ulicy Miodowej w 
chwili gdy: się do nich zbliżał, 

Wczoraj aresztawano Jarosława Bry- 
ka l, 28, rodem ze Stryja za kradzież na 
tutejszym dworcu kolejąwym walizki na 
szkodę Anastazyi Gwóźdź, 
=" 

Krajowe Zakłady  Konfekcyjne, W 
szeregu licznie powstałych — warsztatów 
różnorakiej pracy publicznej w nowo 
wskrzeszonej Polsce, kroczą śmiało od 
dwóch lat zorganizowane w Krukowie 
przy ul. Szczepańskiej L. 7. „Krajowe 
Zakłady Konfekcyjne" — których zada 
niem jest stworzenie wyrobów wszelakiej 
konfekcyi, tak męskiej, jakoteż i dam- 
skiej, dla różnych firm, przedsiębiorstw 
urzędów, instytucyj i osób prywatnych. 
Wytwórnia ta na szeroką skalę założona 
zatrudnia przeszło 200 robotników i 50 
maszyn pomocniczych, popędem elektrycz 
nym uruchomionych tak, iż najwię- 
ksze dostawy jest w stanie w stosun- 
kowo krótkim czasie wykonać, „Krajo- 
we Zakłady Komfekcyjna* przez powsta- 


pz 


y: 
(ż) Ukaranie fichwiarza. Krakowski | nie i zorganizowanie gwaj Insiytueyi 


okręgowy Urząd walki z lichwą skazał 
j darz Stanisł. Chwalika za po- 
bieranie wygórowanych can za zboże na 
grzywnę 2000 marek i 2 dni aresztu. 

| (Obwalik żądał za 100 kig. zboża 11000 
pami Pryda skontiskowsmo, - 


| 


| 
| 
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powstrzymują talo odpływ waluty pa- 
szej za granicę za sprowadzane stamtąd 
kardzo liehę towary, hołdując zaaadnie, 


że „podniesienie przemysłu naszęgo, jest. 


jddnym z najistotniejszych w ÓW 
poiniestemia 


; dobrobytu polskiego kraju“ 


„GONIEC KRAKOWSKI". 
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| dra B. Na widok wchodzącego oknem 


dr. B. zagroził strzeleniem, a gdy p 
K. ze swego mieszkania nie chciał u- 
stącić, rzeczywiście dwukrotnie strzelił 
tak, że p. K, kula zraniła w brzuch. 

Strzelającego do swych lokatorów 
kamienieznika sprowadzono na policyę. 
Będzie on odpowiadał za usiłowane 
morde:stwo i ciężkie uszkodzenie ciała. 

Inna znowu awantura zdarzyła się na 
u. Turęckiej, gdzie właściciel kamie- 
nicy Brückner usiłował wstawić do mie- 
szkania jednej z lokatorek obce meble, 
Ponieważ lokatotka stawiała opór, więc 
przyszła do bójki, w której kamieni- 
cznik posiniaczył lokatorkę, a spieszą- 
cemu jej ną pomoc sasiadowi zagroził 
rewolwerem. Dopiero policya połażyła 
kres temu zajściu. 

OMALE TTE koko A ACRE POWA 
Dla tak pięknie pojętego hasla a w czym 
zamienionego 2d dwóch lat z pomyślnym 
rezultatem — należy się najszersze i 
najgorętsze poparcię ze strony Pukiicz- 
ności i licznych sfer handlowych. — 

—AJ0 


Terytoryum Województwa 
Krakowskiego. 


(t). Województwo krakowskie, którego 
inaugurącya odbyła się dnia 1. bm. skła 


, da się z następujących powiatów: 


( 

( 

d 
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Biała, Bochnia, Brzesko, Chrzanów, 
Dąbrowa, Gorlice, Grybów, Jasło, Kra- 
ków miast, Kraków paw. Limanowa, 
Mielec; Myślenicć; Nowy Targ; Nowy 
Sącz; Oświęcim; Pilzno; Podgórze; Rop- 
czyce; Tamów; Wadowice; Wieliczka; 
Żywiec i powiat spisko-orawski z siedzi- 
bą w Nowym Targu. Razem powiatów 
23 i miasto Kraków. 

Województwo krakowskie graniczy od 
półnągcy z Województwem kieleokiom, 
od zachodu z przyszłem Województwem 
ślągkiem od wschodu z Województwem 
lwowekiem, od południa a Czecho-sło- 
wacyą. Wedle spisu ludności z roku 1910 
powiaty, podlegające nawo kreowanemu 
Wojawództwu krakowskiemu liczyły 
2.052.799 mieszkańców. Obecnie liczbą 
ta jest znacznie wyższą. 

W stosunku do trzech dalszych woje- 
wództw małopolskich, Województwo kra 
kowskie co də ilości powiatów idzie za- 
raz po lwowskiem, które liczy 28 pawia 
tów, natomiast, Województwo  tarnapel- 
skie obejmuje 17 powiątów stanisławow 
skie zaś 16, — 

oai Haza 

Mroniłta sportowa. 

Lwów: Union (Łódź) — Pogoń II 
SIP Tad 1). Jutrzenka — Czarni 2:2 
2A i 


Warszawa, O mistrzostwo Polski 
KI. B, Cracovia I — A. Z. S, 4;0 
2:0). 

Wiedeń. Austrya — Niemcy polu- 
dniowe 2:2 (0:0), . ALF. — Wac- 
ker 3:2, Hakoah — W. A, C. 4:2, 
Herfa — W. A. C, 5:2. 

erno, Sportklub (Więdeń) — B. 
S. K. (Berno)”4: 2 (2:1). 
Praga. D. F. C. — Vienna 3:2, 
Śląvia — Kladno 4:1. 


m 


Požar teatru w Łodzi. 


Dzisiejszej nocy padł ofiarą płomie- 
ni budynek teatru miejskiego. Pożar 
spostrzeżoho około godziny 11-tej w 
nacy. Akcyg ratunkową utrudnił brak 
wody, skutkiem tego akcya ograni- 
czyła się wyłącznie do ratowania bu- 
ynków przyległych. Straty, powstałe 
skutkiem pożaru są ogromne. Rzesze 
aktorów zostały pod gołem niebem i 
niema nadziei, aby w najbliźszej przy- 
szłości znaleziono gmach, w którym 
mogliby prowadzić tak niezbędną dla 
miasta pracę kulturalną „Neue Lodzer 
Zig”. sara rozszerzaną po mieście 
pogłoskę, że pożar podłożony został 
zbrodniczą kk 


` 


a 
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, pseudonimem Piotra Sew 


północnego. 


Z Waszyngtonu nadchodzi wiado- 
mość, że p. Erwin Fairfax Naulty, fi- 
zyk oddawna już zajmujący się lotni- 
ctwem powziął zamiar wyruszenia w 
przyszłym miesiącu w podróż samolo- 
tem do breguna północnego. Punktem 
wzłotu będzie przylądek Barrow na 
Alasce, skąd p. Naulty skieruje się na 
Szpicberg, a stamtąd do przylądka 
północnego, w drodze zaś będzie 
przeprowadzał obserwacyę nad atmo- 
sferą oceaniczną i prądami lodowymi: 
W locie uczestniczyć będą cztery o. 
soby, Statek napowietrzny do tej po- 
dróży jest już zbudowany — przebye 
wać będzie, według  przypyszczalnych 
obliczeń: 100 kim. na godz. Syn pana 
Naulty'ego, Lesle Naulty, jedzie do 
Europy celem sporządzenia planów do 
dalszego lotu z przylądka północnego 
Wa stolice skandvnawskie do Lon= 

ynu 


Najazd kotów na Rzym. 


Z Rzymu donoszą, że ludność tam= 
tejsza zaskoczona została niespodzie" 
wanem a niewidzianem dotychczas zja” 
wiskiem, Oto w Kampanii, pokazały 
się stada dzikich kotów i maszeruje 
prosto na Rzym. „Przednie stróże 
armii zaajdują sią już 
przed Porta Pancrazio i Porta Porte 
se. Władzę przedsięwzięły odpowie" 
dnie kroki, mające przeszkodzić wtar- 
gnięciu kotów do miasta. Naukowe 
koła włoskie interesują mię żywo tem 
oryginalnem zjawiskiem, nię znajdując: 
dętychczas żadnego dlań wyjaśnienia. 
Prasa informuje publicęzuość o postę” 
pach kociej ofenzywy. 


Notatki Ikeraskie | art styczne, 


Grób Syrokomli.Zbliża ają 60Q-cio letnia 
rocznica Śmierei „łirmika wioskowego*, 
tega poety mawskróś swojakiego, który, 
istotnie zmarł, grając na lirze i zostawia” 
jąc swemu społeczęństwu obfity plon go” 
etyaki o dużej wartości, dał mu też nid 
„jedna wskazanie społeczne, odpowiednie 
na obecną dobę. Grób poety, w Wilnie 
zamiędbany cokolwiek ostatniemi czasy, 
ma zostać odnowiony kosztem Tow. mie 
łośników Wilna. 

Korołeńko chory. Znakomity autor 
rosyjski Koroleńko z wycieńczenia cięte 
kimi warunkami życia w Sowdepii —. 
śmiertelnia zachorował. Jako szczery 
patryota, kochający gorąco naród rosyj: 
ski — Koroleńko nie chce ani wyjechać 
zagramicę, ani zgodzić się na powiększe* 
nia mu racyi żywnościowych, poniewa 
nie chce ani zabierać żywności innym, 
amó cierpień muiej niedoatatkm niż jego 
rodacy. 

Koroleńko pracuje mimo choroby Ga 
literatury, pisząc swe pamiętniki, 
Śmierć znanego pisarza niemieckiego. W 
Bawaryi zmarł many  powieściopieari 
niemiecki Ludwik Thoma w 54 roku 2y 
cia. Thoma był z pochodzenia Bawarczy: 
kiem I jednym z najwybitniejszych saty- 
ryków współczesnych Niemiec. Słynne 
są jego bistlorye ehłopakie, „Listy bawar 
skiogo posła“ 1 szereg nowel i opowiadań 
umieszczonych w „Simplieistnusie" pod 
»nikja. 
EBC. PIE. OK AAA O RZSEJOCIE 


Dział ekonomiczny. 
Z Krakowskiej giełdy zbożowej. 


Igie zebranie Giełdy płodów rolni- 
czych dia obrotu prywatnego odbyło 
się we wtorek 6 b. m. przy stosunko- 
wo żywym udziale uczestników. Niezar 
REJ e żadnej tranzakcyi, poniewai 
iczne zapyłania nie za pokrycia 
z braku podaży. Na iepa: zebrania 
odbędzie się w piątek 9 b. m. 


Kupcy rumuńscy w Łodzi. 
Do Łodzi przybyli przedstawiciele 
świeta baadlówóje h Rumuadi i kowski 


Nz 148, 1 


umowy handlowe z niektórymi fabry- 
kantami na łączną sumę 15 milicnów 
marek polskich. — Jest to dopiero po: 
czątek, zmierzający dn nawiązania sta- 
łych stosunków handlowych polsko-ru- 
muńskich. 


Wynalezienie sztucznej nafty. 


Profesor uniwersytetu w Tuluzie, 
chemik Mailhe, zdołał — jak donosi 
paryski „Matin* — otrzymać z olejów 
roślianych, przez odciąganie z nich 
wody i tlenu, płyn, posiadający wła- 
sności i cechy nafty, przypominający 
przez swe składniki naftę, dowożoną 
do Enropy z wyspy Borneo. 

Nafta syntetyczna prof. Mailhe bo- 
gata jest nawet w benzynę. : 


Ruch siełddowy. 

(stm) W myśl słusznych naszych 
przewidywań, nienormalnie niski kurs 
papierów dywidendowych „ruszył się" 
wreszcie ku górze w kierunku wyró- 
wnania z innemi zwyżkami, czego po- 
czątek nastąpił już wczoraj. Cały sze- 
reg akćyj przemysłow: ch i handlowych 
osiągnął powaźniejszą zwyżkę kursów, 
innemi, które dotąd pozostawały bez 
ruchu dokonano szereg _ tranzakcyj. 
W szczególności zyskały P. T. H. 50 
punktów, Parowozy 75 punktów, Trze- 
binia maszyny 225 punktów, Polska 
Nafta 6Z5 punktów, Chodorów 400 
punktów. 


„GONIEC <SABE”-. | k-lftgo) We. DUCATI RONA A da a 9.17 su waga 


Spekulacya walutami obcemi nie 
ustaje, powoduiąc dalszą ich haussę. 
Dolary już zdołaiy wczoraj dojść do 
absurdalnego kursu 3,500, marki nie- 
mieckie 41, a korony czeskie 43. Te. 
mi zresztą walutami nie robiono na ofi- 
cyalnej giełdzie, gdzie przeważnie szły 
przekazy na Wiedeń, dochodzące już 
3 marek za 1 koronę; walutami „bawi 
się“ w dalszym cągu czarna giełda, 
która już ochłonęła ze strachu przed 
represyami za spekulacyę i pełna jest 
rozmachu. Poszukiwany towar, jakim sa 
waluty obce, ze wzęłędu na zamówie- 
nia zagranicą i ze względu na niewiel- 
ką ich ilość w obrocie, podbija ona 
w cenie do nonsensowej i karygodnej 
wysokości, niestety bez żadnych dla 
siebię szkodliwych konsekwencyj. 

Z akcyj bankowych robiono Przemy- 
słowym, papiery lokacyjne były bez 
ruchu, 


Ceduła kursowa z dnia 6 września. 
Giełda krakowska, 
Waluty: 
Dolary gotówka: kup. 3300, sprz. 3500, 
czeki: kup. 3300, sprz. 3500. 
Marki niemieckie gotówka: kup. 87, sprz. 
«40, czeki: kup.38, sprze. 41. 
Korony austryackie: SÓW ŁA kup. 2/80, 
sprz. 3/00, czeki; kup. 2,90' sprz. 310. 
Roronv czesko słowackie gotówka: kup, 
39, sprz. 42, czeki: kup. 40, sprz. 48. 


Akcye bankowe: 
Polski B. przem. 675 750 700-725 


Polski B. prz V em. 5/5 675 600-630 
Akeye Towarz, kanalow. i przem,; 
ofiar, żad. tranz, 
PTH. 1050 1250 1090- 1200 
„Impex“ 375 450 410 
Żegluga 450 500 475 


Zieleniewski III em. 8400 8700 8500-8600 


Parowozy 1450 1550 1500-1475 | 
Drzebinia 3100 3250 8109-3250 
„Pocisk! 1000 1200 1100 
"Górka" 8100 8400 8300 
"Tepege" j3190 8800 „A 
Polska Nafta 2700 2900 2 
Pol. Nafta III em. 2300 2600 < 2375. 2575 | 
Elektr. Siersza 2800 2560 2350-2875 
„Oikos“ T. A. 5-0 5800 5500 
Fabr. tł. Trzebinia 3300 3500 3850-3400 
rakus 290) 3700 3099 


Fabr. Chodorów 2700 3100 2700-3050 

Warszawa. Waluty: Dolary Stanów Zj. 
gotówka trans. 3565, 3425, sprz. 3426, ku- 
mo 3320. Dolary kanadyjskie gotów. trans 
3130,3070. Tranki francuskie czeki trans. 
27870, sprz. 280, kupno 272. Funty szter]. 
gotówka trans. 13200, 12950. Marki nie- 
mieckie gotówka trans. 40, 60, 40. sprz. 
40, kupńp 38 „0, czeki trans. 31,39, 50. 
Belgia 22, czeki: trans, 276—275. Gdańsk 
czeki trans. 21, 25, 40 korony austr. cze- 
ki trans, 312, 307 i pół, lei gotówka. trans 


4050. 
Giełda pienieżna: 
Wiedeń. (Telef. J.) Potęgująca się z 
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każdą chwilą haussa obcych walut £ de« 
wiz, oraz papierów walutowych podzia- 
le da pobud: ająco też na w ostatnim czasie 
słabo reagujący rynek akcyi handlowych 
przemysłowych i bankowych, które sią 
wreszcie ruszyły w Źwiązku ze znaczną 
zwyżką kursów, Czasem burzliwy ruch 
ten czynił wrażenie szalonej paniki Í u 
cieczki przed koroną austryaeką. Prym 
wodziły dolary, które zyskały 65 punk 
tów, ezeskie sokoły, które podskoczy 
o 70; Norowano: marka niemiecka 1440 


| do 1480, leje 1449 do 1510, liry 58, do 


lary 1309 do 1435, funty 5000, czeskie 
15/50 do 680, węgierskie 318 d? 3'29, 
marka polska 38, 

Alkcye; Zieleniewski 3650, Fanto 3600, 
Ktrpaty 25000, Galicya 64000, Schodni 
ca 22800. 

Rząd zaprzecza pogłosk jm, 
miał zamiar zamknąć giełdę 
kspekulacyi walutowej. 


jakoby 
z powodu 


Giełdt towarowa. 

Na targu chemikaliów chlor. całe. 18/50 
z cłem, chlor cale. topnisty 26, wazelina 
żółta 60, siarczan sodowy 64, kalafo 
niam 90, Sól gorzka w kryształach 13, 
szelak żółty 1500, siarka w kawałaąch 46, 
oliwa 380. 

Targ artykułów spożywczych, 

Ceny poszły w górę, kawa Santos Su 
perior 885, Rio 270, ryż Sajgon z nowe 
go zbioru V6* 70 marek niom. Rurma H 
7.20 marek niem. 

Zurych. Marka polska 17, 
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[ DROBNE OGŁOSZENIA | 


[WOLNE POSADY | 


UE Sejmikowego 
kosd. ginnazjum w Kol- 
nie Ziemia Łomżyńska o- 
głasza konkurs na posady 
polonisty, historyka, mate- 
matyka i przyrodnika. Ró- 
wnie chętnie widziane be- 
dą siły żeńskie. Warunek 
ukończony fakuitet filozof. 
Płace wediug cennika xo- 
misji 6-ciu, dużo wyższe 
od rządowych. Pomieszka- 
nie zapewnione. Miejsco- 
wość bardzo tania 5 25 


DOSZUKUJE się panny 
U piszącej biegis na ma- 
szynie w godzinach popo- 
łudniowyqh. Zgłoszenia pod 
„Pannó biurową” do Goń- 
ca krak, 5133 


71 DOLNEJ krawczyni po- 
L sznkuje się za dobrem 
wynagrodzeniem ne 2 ty- 
godnie. — Zgłoszenia pod 
„zdolna krawczynia* do 
Admin. Gońca krak. 5207 


| POSAD POSZUKUJĄ | 


MERYTOWANY oticer 
wyższej rangi z wielole« 
talią praktyką w służbie 
a a l władają- 
tock, jykiem po skim, nie- 
mi iec m, francuskim w sło» 
wie i w piśmie, jakoteż po- 
sjadający pewną znajomość 
języka angielskiego i wło- 
"W poszukuje posądy 
wd listopada począwszy ja- 
ko korespondent. Oferty 
do Adm. Gońca pod „Ko- 
respondent", 502 


pna 0 AKA PR 
PER = z kiikuletnią pra- 
kiyką biurową, pisząca 
b. biegle na maszynie, po- 
szukuje posady zaraz. Zgło. 
szenia do Administ, Gońca 
pod „Zaięcig 5191 


| SPRZEpaAŹ || 


W kentrolne maszyny 
do pisama dn sprzedania 
Specyalny warsztat do nae 
praw, J. Hecker, Kraków, 
ul. Marka 26. 5109 


e + o å |" ubóuą 
TANIO sprzedam dużą ba- 

ranice, wierzch popielate 
sukne, w dobrym stanie. 
Krupnicza 14 III p. 5262 


r.KAZYJNIE do sprzeda. 
J nia garnitur mebli. Sza, 
fy, lustro, stoly, łóżka i wie, 
le innych rzeczy. Ul. Kra 
kusa nr25 Ip. na lawo. 


PRZEDAM 21 morgów 
gruntu I klasy w newie- 
ciu wielickim koło Gdowa. 
Oena 4400 dolarów. Wiado- 
mość Sąd Dobczyce 5199 


FOLWARK 210 morgów 
i z parowym młynem ca- 
łym inwentarzem żywym 
i martwym blizko Lwowa 
za piętnaście tysięcy dola» 
rów do sprzedania. Klecze- 
wski, Lwów Sady: + 
Nr. 7. 5 


PART kanapn, fotele 
tanio sprzeda. Ulica Rę= 
kawka 9, p. lewo. 5,83 


„W Paa obok koiejki 
państwowej 900 morgów 
lasu sosnowego, 450 mota 
gów głębokiego torfowiska 
ossszanego i 250 morgów 
pastwiska. Cena 10.000 Mk 
za mórg. Zwracać się Ko- 
wel Turydyka 6. Głębski. 
5036 


pRASEĘ do słomy orygin. 
„Klinger“ prawie nową 
Mkp. 428.000 sprzeda PION 
Lwów=Zamarstynów, Lwo- 
wska 48. 4996 


p urządzenia oa aa 
huty sprzedam obok ko- 
lejki państwowej wielkis 
głębokie torfowiska osusza- 
ne z lasem sosnowym. Ce- 
na 10.000 Mk. mórg. Zwra- 
cać się Kowel a Żor” 6, 
Gębski. 


pe SPRZEDANIA garni- 
tőr salonowy, mahonio» 
wy, zupełnie nowy, łóżko 
mośiężne, 2 szafy dębowe. 
Zgłoszenia listowne ^o Ad- 
ministracji Gońca pod „Ta» 
nia sprzedaż“, 
5084 


| MO ak dla odbudo- 
desek. kraglaków. 

| budowlanych sontów it.p. 
poszukuję do natychmia- 
stowej dostawy wprost od 
pradueentów. Zgłoszenia 
pod „Paraf“ do Biura ogło 
szeń S. Sokolowskrego i Ski 
Lwów Jagiellońsza 7. 5115 


ATATEK 1000 iaat zie- 

mi pszennej i żytnej, 
7 km od garn, miasta, 40 
mórg łąki, 21 koni, 11 wo- 
łów, "50 świń, 20 stadników 
na tuez.. 10 cieląt rocznych 
20 krów dojnych, ziemia 
drenowan», parowa mio- 
ckarnie, zabudowanie pod 
cegła forteczną 11 pokoi, 
ò mórg parku I. ki 2 kom 
płetne zabudowania Q08po- 
darstw, 1 na 100 mórg, 2 na 
80 mórg, wodociągi 800 ctr 
węgla, 40 mtr drzewa, wa: 
za bydlęca, sklóp pod sto- 
dołą, 30 tys. torfu, 14 stog 
żyta i t, d. 7 km od garn. 
miasta w Poznańskim. Ce- 
na 45 milionów Mkp Zgło- 
kzenin pyzyjmuje: Biuro 
Handlowe, Gniezno ui. Le- 
cha 12 tel. 298. 5198 


MATA TEK 400 mórg tyl" 
ko „pszennej ziemi w tem 
7%) mórg łąki z torfem, 75 
tys. O got. torfu na sprze 
daż wartości 10 mil, Mp. 

Lokomobila 20 konna, zpra 
sy do torfu 10 kl, koni, 4» 
sztuk bydła, *0 świń, na- 

rzędzia rolnicze kompl., pa 
ine o 11 pokojach. wodo- 

ciągi, Światło elektryczne, 
4 km od garn. miasta, 12 
mórg parku i sadu, w par- 
ku 5 staw z rybami, park 
okrążony 2 m wysokiem 

murem (rapit) zabudowania 
pod cegłą, waga do wozów 
własna stacya załadowania 
od niemca w Poznańskim 

tylko ref. równający sie 
20 tys. dolarów. Zgłosze-* 
nia przyjmuje Biuro Han: 

dlows Gniezno ul. Lecba 12 
Telefon 238, 5197 


PRZEDAM kufer w do- 
brym stanie, bardzo du- 
ży nadający się dla intro- 
ligatora do wożenia nakła- 
du za 2000 Mkp. Wiado- 
mość Ludwinów Eureka 1 


5019 


SPRZEDAM kabinę do e 
*lektiryzowania dia uży- 
tku lekarskiego, aparat fg- 
t-gr. Ernemaun, 10X15 ro- 
wer „Puch“ i magnet 6 cy- 
lindrowy ul św. Jana 16, 
IJ, o. 2 drzwi. ;, 5067 
[02 dy sprzedania. Ro- 
wer „Puch“, magnet 6- 
cyllndrowy, aparat Erno- 
mann 10Xii. Gabina do ee 


łektryzowania dla użytku 
lekarskiego. ul. św. Jana 
L. i6 11 p. 5023 


rA 


AJĄTEK 1600 morg, zie- 
mi buraczanej, 30 cię- 
żkich koni, 80 rasowego 
bydła, 300 owiec, 100 świń, 
15 wołów, 180 mórg lasu, 
50-60 letniego 125 mórg je- 
ziora eużo ryb, 25 mórg o: 
groeu owocowego I. klasy 
i park, dwór 24 pokoi fns 
tecznie budowine 2 km od 
stacji, 4) mórg cegielni 
cały majątek 1 klasy b lko 
refl, równający się 3 milijo- 
ny marek niemieckich. 
Zgł. przyjmuje Biuro Han- 
diowe, Gniezno, ul, Lecha 12 
Telefon :08, 5196 


SARE DAM kolczyki złote 
z rubinami. Informacji 
udzieli Administraja „Goń- 
ca Krakowskiego” Duna- 
jewskiego, 7.1. p. 4842 


WO W czarny, krót- 

marki „Hamburger 
Wien" do sprzedania. Zgło* 
szenia w Administ. Gońca 
pod „fortepian“. 5206 


PRZEDAM kilka starych 
ubrań męskich. Zgłosze- 
nia od godz. 2—3. ul. Reto- 
ryka 9, parter na lewo, 5205 


WOMPLETNE urzadzenie 
A młyńskie oraz oryginal 
ną szwajcarską gazę we 
wszystkich numerach do- 
starcza natychmiast zare- 
jastrowana firma: Riesel 
Schieber i Friedlander, —- 
Lwów, ul. Brajerowska t1a 


5193. 
| KUPNO 
ZIERZAWY  gospodar- 


stwa rolnego, względnie 
rybnego lub leśnego szuka 
fachowiec za kanc cja, Zglo- 
szenia pod „Paraf* do Biu- 
ra Ogłoszeń 8. Sokołow. 
skiego i Ski Lwów Jagiei- 
lońska 7. 

5g4 


KOZIE: kredens kuchenny. 
Wiadomość bliższa w Adə 
ministracyi Gońca. 5203 


W dobry aparat foto- 
graficzny. Szczegółowe 
oferty pod „Anastygmat* 
przyjmuje Administracja 


UPIĘ maszynę do pisa- 
k nia. Zgłoszenia do Adm. 
Gońca pod „Maszyna“. 5201 
R fortepian lnb pia- 

nino. o do Adm. 
Gońca pod „pianino“. 5208 


———K z Z WZA A AA ZZ ZZ Z PQ QQ JO) MCOLQOQOQOOÓOOorQT 


KUPIĘ ararat fotografi" 
A czny lusterkowy ' mały 
format. Zgłoszenia do Adm 
Gońca pod „Aparat. 5087 5087 


| Róg wiejskiej każdą szy | 
ilość kupię. Oferty po 
„Paraf” do Biura Ogłoszeń 
S. Sokołowskiego i Spki 
Lwów Jagiellońska 7. 


| MATRYMONIALNE | 


e eN 31, przy» 
stojny chciałby zapoz- 
nać się w celu matrymo- 
nialnym z panną lub mlo- 
dą wdową. Majątek nie wy- 
magany, gdyż nosiadam 
własny kapitał, Cheę wró- 
cić do kraju, a niemam 
znajomości Fotografia wraz 
z dokładnym opisem nad- 
svłać do: J. Walter 214 
West 127 Str. Nowy Jork 
5054 
s AD lat 38, przemy= 
słowiec, który powrócił 
z Ameryki, posiadający 
większy kapitał, pragnąłby 
poznać pannę, któraby ud. 
powiadała jego wym»ga- 
niom, cel matrymonialny— 
dyskrecyazapewniona. Zgło 
szenia pod „łaiłor% 47 


RZCZYZNA lat 35, na 
wyższem sta! jowisku, w 
braku znajomości pragnie 
nawiązać znajomość z pan- 
ną lub wdową do lat 30. 
Zgłoszenia do Adm. Gońca 

pod „Gwidon, 5210 


ŁODA  dynstygowana, 

niezależna w braku zna- 
jomości posznkuje towa. 
rzysza bardzo inteligentne-. 
go, Zgłoszenia do Admi 
nistracji Gońca pod „Dyn- 
Kuh 5092 


m. 


MAUGZY CIELKA lat 24, 
sympatyczna, łagodnego 
usposobienia pracowita ma 
jaca 150.000 gotówki wyj- 
dzie za maż za mężczyznę 
o prawym charakterze, ua 
odpowiedniem stanowisku 
do lat 35. Zgłoszenia do ad 
ministracji Gońca krak. 
pod „Nauczycietka*. 5090 
Tuama s | BDI n |  —zaaj 
| RÓŻNE | 
EEEE D EEE ZYC 
TGUBIONO papiery woj- 
skowe na nazwisko Ką- 
dziołka Jana rocznik 1901 
Sterkowiec które uniewa- 
żniam. 5205 


RY MAT m PTA FET WT 


QKRADZIONĄ  legityma: 
w cyę osobistą (Związku 
Inwalidów) na nazwisko: 
JAN ZBIK unieważnia się, 
zawiadamiająe równocze= 
śnie dotyczący Związek 
Inwalidów. — Łaskawy Pan 
Złodziej raczy ją, jako boz- 
wartościową dla siebie cde- 
słać pod adresem Jan Zbik 
Kraków, Basztowa 15, II p. 


7GUBIONO tymczasowe 
zaświadczenie demobili- 
zacśjne na nazwisko Pilara 
skiego Ir, które unieważnia 
się. 5204 


JGUBIONO papiery woj- 
skowe ne nazwikko Ja- 
kób Gwóźdź ur. w r. 1898 
w Zielonkach, które unie- 
ważnia się. 5133 


PASE wojskowe na 

nazwisko Michał Michale 

czyk skradziono mt dnia 

27.VIIL. które unieważniam 
5102 


JGUBIŁEW dokumenta 
& wojskowe na nazwisko 
Józef Twardosz które u- 
nieważniam. 5096 


ĘTE papiery woj- 
skowe na nazwisko Wła- 
dysław Stadnik ur. w roku 
1895 w Krakowie, które n- 
nieważnia się. 5202 


JINIEWAŹNIA się zgubio- 
U ny dokument zwolnienia 
wojskowego, wydany przez 
Baon zapas. Nr 5. w Kra- 
kowie, na nazwisko Jana 
Ciurkota ur, w Gumniskach 


pow. Ropczyce. 5130 
TGUBIONO _ zwolnienie 


L wojskowe na nazwisko 
Jan Mol Czyżyny uniewa- 
żnia Się, 512 


KRADZIONO papiery 
wojskowe na nazwisko 
Sikora Józef ur. w Rzące 
które unieważnia Bię. 5087 


JGUBIONE tymczasowe 
4. zaświadczenie demobili- 
zacyjre na nazwisko Wali- 
góra Błażej, Źsgocina unie 
ważnia się. 56129 


qNIA 2. września, przecho 
= dząc ul. Fiorysńską zgn-: 
biono pierścionek z brylan: 
tem. Łaskawy znalazca ze- 
chce zwróci do Administr 
Gońca za dobrem wyna 
grodzen'em. 5209 


Sw. B 


„GONIEC KRAKOWSKI": _ 


WAŻNE ts P.T. Kupoów i kólek rolniczych 
2 2 TOWARY SEZONOWE ZIMOWE: 


chustki, pledy, bielizna, pończochy, skaipitki, kożuchy spodnice, spodnie ubrania. — Materye ka 
zimowe, barchany, flanele, cajg', płótna kolorowe i b'ate, — obuwie — skórę na podeszwy | 
onkKarencyjnych: 


DOM HURTOWNY „WRZOS” rzec 


ul. Hrowoderska 7 9 
zz  PAZACZA | USUWA 


KAMIENIE ŻÓŁCIOWE GROLEKINAZA H. Niemojewskiego 


KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. — ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. 


i (początkowe). Ból w bokach i dołku podsercowym (zdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie 
Objawy Skłonność EE Uryna ata mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz 
i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Bilne podenerwowanie, 
(b (podczas ataków). W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej, w pasie i krzyżu 

Jawy i sięga aż pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stoleową. Brak tchu, oraz 

ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymicty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka, 4124 


Bliższych informacyj udziela: Aptekarzefizjolog H. NIEMOJEWSKI, Nowy Świat 16, m. 17. 


ŻYTO, PSZENICĘ, 


Make żytnią i pszenną 


dostarcza wagonowo i w mniejszych liościach 
DOM ROLNICZO — HANDLOWY 
ST. 


BURTAN I SKA 
KRAKOW, Basztowa 17, Telefon 12-48, 


5131 


179 


poreca po cenach 


M 


Ważne dla wszystkich! 


Przybywającym do Ło- 

dzi po zakupy towarów 

łokciowych radzimy 
wstąpić do 


Składu Hurtowego 


p ÓW RYL 
w Łodzi, Pietrkowska 56 
w podwórzu, &cls wajśdia na lewo, 
gdzie są do nabycia po te- 
nach fabrycznych w reszte 
*kach i sztukach następują: 
ce towary: Płótna białe, 
Kolorowe i deseniowe, na 
bieliznę, pościel, wsypy 1 
fartuchy, oraz cajgi, bar- 
chany, flanelo, wełna, sze- 
wioty, suNXna, Korty, chust» 
Ki, pończochy, skarpetki i 
wiele innych towarów. 


Sprzedaż hurtowa i deta- 
liczna. 5015 


Majątki ziemskie, przemysło- 
wa, gospodarstwa włośc, 
z zupełnym inwentarzem 
żywym i całym komple- 
tem maszyn, młyny, tar- 
taki, cegielnic, oberże, 
destylarnie oraz najroz- 
maitsze interesa handlo- 
we, posiada wielki wybór: 


„Reklama Pomorska" 
Toruń, Stary, Rynek 12, - Tel, 818 


Sprzedam tanio 


baranicę czarną (deke) 

popielaty wierzch, 2x1'70m, 
w b. dobrym stanie. 

Pracownia kuśnierska  / 5:60 


STANISŁAW KIERZEK 


Kraków, -ulica św. Anny L. 4, parter 


Najskuteczniejsza, natutalna, |odewa 
sól kąpielowa, przeciwko bólćm po 
strzałóowym, reumatyzmowi., skrofu- 
lozie, chorobom krwi, serca. Do na- | somma 
byclą w 5 kg paczkach (10 kąpiel) we |" 
wszystkich aptekach i większych dro- a 
gueryach lub w głównej składnicy 


„JODORAD* 


Tow. dla eksploatacji soll Kąnlelowych 
Stanisławów, Batorego 6, (Małopolska), 


Cena za paczke 509 Mk. Opakows= 
nia po cenach własnych. Aptekom itp. 
znaczny opust 
Wysyłka za zallczką. 
opata na a 


DO PISANIA R 


MASZYN 


i RACHOWANIA 5 
nawet zupełnie zniszczone wa 


przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia. Plerw- 
sza w Małopolsce Pracownia dla naprawy maszyn biuro- 
wych. Wykonnje dokładnie, prędko i bed gwarancją. 


W. KEYHA, mechanik, Kraków Florjańska 3. 


DUŻA FABRYKA 


ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH 


w Czechach poszukuje zdoluego 
fachowca dla fabrykacji warszaw- 
skich pomadek, ciastek i czeko- 
ladek. Oferty pod adresem: 
NUTRA A. S. 


Pitkovicky, p. Uhbrinc ves, Czechy. 5182 


m X ł 


"Wydawca: W. nątacątwie 
Druk. Kah 


| GORZELNIĘ 


aa /Nr 148, 


m" "p a= 


Kompletnie 


Lwowska 48. Telefen 476. 5210 
Niłocarnię Flotkera 

12. HP, komplętną, z pasami, sprzeda PION, Lwów 

ul. Lwowska 48. — Telefon 476. 5311 


Garnitur młocarniany 


8 HP, Kompletny, prawie nowy, sprzeda PION, 
Lwów, ul. Lwowska 48. — Telefon 476. 5212 


GHŁOF GA do posługi biurowej, przyj- 


mie PION, Lwów, ul. Lwo- 
wska 48. — Tel. 476. 6213 

Kocio! parowy 
2-płomienno rurowy, około 30 m* pow. ogrzaw. 
sprzeda okazyjnie PION, Liwów, uł, Lwowska 48. 
Telefon 476.! 5214 


Wełny wiejskiej 
każdą ilość kupię. Zgłoszenia pod »Parsfe do Biura Ogło- 
szeń S. Sokołowskiego i Ska Lwów, Jaglellońska 7. 5 


Z Z 
OC Z a 
sprzeda PION, Lwów, LwWo- 

wska 48. — Telefon 476. 
EC. NN: ORW" 
a MOTOR ROPNY 30/35 HP, sprze- 
Diesel da tanio, PION, Lwów, ul. Lwo- 
e "1 MOTOR ROPNY 35/40 HP, sprzeda 
ese taniv PION, Lwów, Lwowska 48. 


4 rurkowy, 100 m* pow. ogrz. 
Kociał parowy 
wska 48. — Telefon 476, 
Telefoa 476. 5215 


j PATENTY ma 


na wynalazki, rejestracya marek, modeli, wzorów 
w Polsce i zagranicą. 


CZEMPINSKI i SKRZYPKOWSKI 


Inżynierowie ` 
Pełnomocnicy przy Urzędzie Patentowym R. F, 


WARSZAWA, Krucza 43, (nowy adrea). 
Tel. Nr. 226-70, adr. telegr. „Prawo Warszawa“. 


F MĄKĘ PSZENNA | 
351 70 proc. przemiału 
CENTRALA HANDLOWA 


POWIATU WARSZAWSKIEGO 
ulica Długa 50. 5074 


DLA AMERYKANÓW 


polecamy z rąk niemieckich pod bardzo korzystne- | 
mi warunkami: i 
y 


N 


gospodarstwa, majątki ziemskie, domy I wile, 


i 
$ Biuro komisowe L. Kilesera Poznań, ul. Bokowska 2. 
; Wielki wybór. Wielki wybór. 


|ERERRRARZRURNODWOPNYNAKRACAUDNCAWSONNAREKEORSRANONNNEN AAt tettre 
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> 
POLACY WERRMISTRZE 


Absolwenci szkół Werkmi- 
strzów Bielska, Grudziądza, 
Wiednia, Pragi, Berna itp. 
zechcą zgłosić swe adresy 
we własnym interesie, na 
rece p. A. Natanka Kra- 
ków, ul. Karmelicka L. 43. 


IBU. e iaa 


Spółki wydawniczej Gonieo Krakowski” Sąd a ogranicsoca posty: Marjanu Fontana, Redaktor odpowiędzialny lumlrgkc, Gronuć, 


urządzoną sprzeda | 
okazyjnie „PION', Lwów. alica 


| 
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